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* read in allrhe States and Territories of the Union, im 
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W. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, Il. 
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jedeu 60 centów, nastepnie Sei mak 
zało OSZUKIWANIA a taz jeden" jak 1 ogloszenia o zmianie mieszkania 
a c ae EZ posta dla abonentów naprzód płatnych — Kerg 
niani być przesyłane przez P. O. Moncy Orde: Express, = 
Rękopisy nie zwracają się. 
korespondencyc i pieniądze winne być udresowane: 


Dyniewiz 02 Noble Street, Chicago, (I. 


drukarni “Gazety Polskiej" ; 
altatazaj cenią © Ut Mig wszelkię ceboty, wchodzące w 
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da, Mexico, Brazil, 
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Wszelkie listy, 
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i Chicago, Illinois, Czwartek 6-.g0 Listopada, 1890 roku. - | Rok 18 


ENTERED A1 THE POST-OFFICE 417 CHICAGO, ILLINO18, AS SECOND-GLASS MATTER. 
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Zawezwańie do przedpłaty 


Tutaj pod sławnym sztandarem 
Stanów Zjednoczonych oddychająć 


skich okręgach, z którego to po- 


f ; scowość- Witu i takową spalił do 
wodu występują przeciw niemu 


nej propagandy i fałszowania mi- X 
szczętu. Wiele krajowców utraciło 


Bokscrom wytoczono proces. Po 
lionowego rosyjskich pieniędzy pa- 


zdanie został ł j 
długich debatach sędzia Partridge maaa o E irii 


k ły świat, lecz poniesie stra 
niemieckim: = 7 ty poniesie stratę 


na swej duszy” Patrz na mnie 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAE $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Petera- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też ua wszystkie kursujące pieniądze. 
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LISTY ZASTAWNE 
dìs użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ścięganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo nmiarkowaną komisyą. 


Zarząd. 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J, GAGE 


PREZYDENT. WICEPREZYDENT 
H. R. SYMONDS H. M. KINGMAN 
KASYER PODKASYER, 


JÓZEF LESZCZYŃSKI I SP., 
680 NOBLE STREET. GHIGAGO. 


jest zawsze zaopatrzona we 
wszystkie najświeższe 


Lekarstwa 
i materyały aptekarskie. 
Doktór polski zawsze w aptece. 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & Co. 
Rytownicy ) mincarze, (Die Sinkers and 
Stenci! Cutters) 

No 24 South Clark str., Chicago 


FABRYKANCI 
Stgpli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi ‘doo: 
plates), tak nazwanyca baggages and pool 
_pbockw, pieczęci dla notarynszow i korporacyj, 
ako teź gumowych (rubber stamps). etc. etc. 


ebnych jest 25 gorników w We- 
o, Marshall pow., Illinois Praca 
stulu do 1 maja, 1891. Nowe domy za 
nizką dzierzawą. Płacimy wszystko go. 
tówką. 82!$ centa za iunę aż do 1go 
listopada i 90c. za tunę od tego czasu 
aż do 1go tmuja 1891. Potrzebujemy 
kilka wożnio (drivers), ludzi kompani- 
cznych i robotników za dobrą płacą. Nie 
ma strajku ani jakichkolwiek rozruchów. 
Wenona leży 100 mil od Chicago nad 
Chicago i Alton i Illinois Central 
koleją. Przybądźcie lub piszcie do: 


Wenona Coal Co, 
Wenona, Illinois, 
(Dec. 4). 


4 . F 

B. Stobiec:a. 
Praktyczna lckarka na oczy 
> 480 Milwaukee Avenue, 
Lęczy także wszystkie inne 
* „noroby. Ma pokoje urzą- 
ieliggnovy ania zamiejscowych cho- 
dzone ęhorokach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połączeniu, Biednym 
rady udziela bezpłatnie. 
Prosz. awać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny Zwra» 


cają się i panią. 
(Załączcie £ c. marke pocztow* DA odpis.) 


zzz 
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J. SOSNOWSKI, 
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jednym 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOW 0- 
NAUKOWY. 


Od Nowego Roku 1891 
będzie znowu wychodził Z 
drukaroi Gazety Polskiej 
w Chicago 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO-NATUKO- 
WY 


Rocznik piąty. 


W tygodniku będą podawane dzie- 
ła pisarzy polskich, jako to Mickie- 
wicza, Kraszewskiego, Sienkiewicza 
i innych i opowiadania jak również 
powieści ludowe a wreszcie ustę- 
pami sztuczki teatralne. 

Dawniejsi abonenci Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego znający 
doniosłość poprzednich roczników, 
życzą sobieaby tygodnik wychodził 
znowu od Nowego Roku jak poprze- 
dnio, przyrzekająć usilnem popar- 
ciem w przysełaniu nowych abonen- 
tów; dla tego 

Tygodnikg?ow. Nau. wychodzić 
będzie od Nowego Roku w takim 
rozmiarze jak poprzednio raz w 
tydzień i kosztować będzie dla 
każdego tylko jednego dolara na 
rok. Prenumerata na Tygodnik 
Pow. Nank. będzie przyjmowana 
tylko do Nowego Roku i tylko 
tyle będzie się drukować Tygodnika, 
ile aboneutów przysłało na to 
pismo pieniędzy. Przysełajcie po 
dolarze ma Tygodnik 
Powieściowo - Naukowy a 
Wam nim słażył. 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str., Chicago, 
_ILLINOTS. 

Tym, którzy mieznają jeszcze 
Tygodnika - Powieściowo - Nauko- 
wego poseła się jeden ż poprzednich 
numerów na okaz bezpłatnie. 


będę 


Telegramy agraniczne. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


„Berlin, 31 paźdz. „Vossische 
Zeitung” potwierdza wiadomość 
warszawską, że rosyjska straż nad- 
graniczna strzelała do oddziału œ- 
migrantów polskich, gdy ci prze- 
chodzili granicę pod Słupcami, lecz 
n'e dziewięciu, bo tylko czterech 
zostało zabitych. 


ROSYA 
Petersburg, 29 paźdz. Poli- 


pierowych. 

Słynna nihilistka Vera Sassulicz 
umiera w Genewie, 

Londyn, 29 paźdz. Z Sybiru 
donoszą co następuje: Mnóstwo 
banitów przewieziono na pźrowcu 
na rzece Lena pod strażą wojsko- 
wą do Jakucka. Dwóch z nich, 
którzy się uskarzali, że straż źle 
się z nimi obchodzi, zbito. knuta- 
mi, innych zaś zamknięto pod po- 
kładem statku., Ponieważ wszystkie 
ich protesty były daremnem, rzu- 
cili się na żołnierzy, rozbroili ich 
i przywiązali wraz z dowódzcą do 
masztu i zbili także knutami. W 
kajucie przylepili opis ich cierpień 
i ubiegli do wnętrza. Gubernator 
Jakucka wysłał w pogoń za nimi 
wojsko, które miało dwóch z nich 
zabić a pięciu schwycić. 

W charkowskim i jekaterynosła- 
wskim okręgu zbuntowali się wie- 
śniacy. Uzbrojeni obrabowują do- 
my właścicieli dóbr i podpalają ta- 
kowe. Nad Sarzarą spalili 5000 a- 
krów lasu, a w - Bakinwolsku 
mnóstwo zboża. 

Petersburg, 30 paźdz. Wła- 
dze petersburgskie i odeskie stara- 
ją się ze wszystkich sił przytłumić 
„dia wiadomości o powstaniu 
wieśniaków w południowej Rosyi. 
Przyczyną buntu ma być surówe 
przeprowadzenie prawa rekrutowa- 
nia, z pod którego zresztą umieją 
się usuwać. bogaci właściciele, 1 
niesłuszny nacisk przez niższych n- 
rzędników. Wójtów gmin biczowa- 
no za najmniejszem pozornem prze- 
stąpieniem prawa a knut jest na 
porządku dziennym. Bunt wybu- 
chnął w Źmiewie pod Charkowem 
a przy braku broni | ogą | MIW 
się wieśniacy w widły, cepy i t. 
d., mordując i podpis ich tra- 
picieli i arystokracyę. Kest rg 
ciw nim wysłane zostało pobite i 
PORE Wskutek tego wysłał 
jen. Dragomirow sześć pułków pie- 
choty i konnicy na widownię roz- 
ruchów. - ; 

Petersburg, 30 paźdz. Jen. 


'Groesses polecil policyi, aby scisle 


przeprowadzali prawo wydalenia 
żydów i że mają dać baczność na 
to, aby wszyscy członkowie familii 
wydalopych żydów natychmiast by- 
li posłusznymi rozkazowi. 


Londyn, 31 paźdz. Niejaki 
Kelchowski, który po czternastu la- 
tach pobytu w Syberyi ubiegł, 
przybył do Londynu. Licząc lat 18 
został uwięziony w Wilnie, podej 
rzany o to, iż posiadał pisma re- 
wolucyjne i należał do spisku prze 
ciw rządowi. Ucieczka jego z Sy- 
beryi była połączona z wielkiemi 
trudnościami, lecz nie chee jej ani 
cierpień swych ogłosić ze względu 
na swych towarzyszy, którzy w 
Sybery! pozostają. Powiadają, że 
tamtejsi banici zostali znacznie ped- 
niesieni na duchu przez współczu- 
cie amerykańskie dla ich losu iże 
rząd rosyjski z tego powodu bar- 
dzo jest zaniepokojonym. 

Petersburg, 31 paźdz. Do- 
noszą, że od wstąpienia na tron 
zara Aleksandra wygnano z Rosyi 
270,090 żydów. 


Z WATYKANU 


Rzym, 29 paźdz. Papież pra- 
cuje nad okólnskiem do irlandzkich 
biskupów, w którym potępia „plan 
kampanii” irlandzkich narodowców 
i rezporządza, że wszystkie osoby, 
któreby brały udział w tym planie 
lub w boykotowaniu, mają być po- 
zbawione Sakramentów św. 


polskie i czeskie czasopisma, 
NIEMCY. 


Berlin, 30 paźdz. Nowe nie: 
miecko - afrykańskie  stowarzysze- 
nie, założone dla zakładania kolo- 
mii niemieckich w połudaiowej i 
»ołudniowo - zachodniej Afryce, 

arocco i Tripolis spodziewa się 
odwrócić prąd emigracyi niemiec- 
kiej do Afryki. 

Berlin, 31 paźdz. Dzisiaj u- 
traciło życie jedenastu ludzi ze 
stacyi ratunkowej, którzy chcieli 
iść z pomocą załodze brytańskiego 
okrętu „Erick Beierdesen”, który 
się rozbił. Z załogi okrętu ocałono 
tylko jednego człowieka. 

Berlin, I listopada. Bismarck 
zakłada w Friedrichsruhe browar. 


SZWAJCAR ŁA. 


Berno, 29 paźłz. W Tessynie 
wybuchnęły nowe spory pomiędzy 
liberałami i konserwatywnym, 1 
ponownie zaszły rozruchy. Rząd 
związkowy wysłał jeszcze jeden 
batalion wojska dla utrzymania po- 
rządku. -~ Później donoszą, że 20- 
stał zaprowadzony spokój. 

Berno, I listopada. W Lugano 
w kantonie Tessin uwięziono kil- 
kunastu burzycieli. Zdaje się, że 
Tessin zostanie podzielony na dwa 
kantony. 


NIDERLANDY. 
Jeneralne sta- 


Haag, 29 paźdz. ralne sta- 
ny (parlament) jednogłośnie dzisiaj 
uchwaliły, że król William nie jest 
już więcej zdatnym do prowadze- 
nia rządu. 

Londyn, 31 paźdz. Donoszą, 
że sprawozdanie lekarzy o „wielkiej 
słabości króla Williama jest fał- 
szywem. Król jest cieleśnie zdro- 
wym lecz chorym na umyśle i dla 
tego nie zdolny do rządzenia kra- 
jem. Lekarze ogłosili, iż jest cho- 
rym dla tego tylko, aby Jeneralne 
Stany mogły ustanowić na jego 
miejscu regenta. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, %9 paźdz. „Standard” 
twierdzi, że francuzka taryfa i bill 
MckKinley'a pchają świat ucywili- 
zowany do nieodzownej wojny cło- 
wej i przepowiada, że wszystkie 
curopejskie państwa prędzej lub 

óźniej się odwetują w sposób, 

tóry przyjaciół ochrony cła prze- 
kona, że popełnili wielki błąd. 

Dublin, 30 paźdz. W Killarney 
sroży się zaraza na podobieństwo 
febry, która powstała wskutek spo- 
życia zgniłych kartofli. 


Londyn, 3i paźdz. Rabin 
Addler chce opłacić wszelkie ko- 


szta, jeżeli Stepniak, Krapotkin, 
Morris, Burns i inni odwołają zgro- 
madzenie zwołane w celu poparcia 
żydów w Rosyi, gdyż nie przynosi 
korzyści żydom, jeżel by okazali, że 
mają jakąkolwiek styczność z ni- 
hilistami. 
t 
PORTUGALIA. 
Londyn, 29 paźdz. Donoszą, 
że w pobliżu przylądka St. Vin- 
cent przy wybrzeżu portugalskiem 
zatopił się statek, na którym się 
znajdowało 700 emigrantów. 
TURCYA 
Konstnatynopo!, 29 paźdz. 
Uwięziono tutaj 30 Armeńczyków, 
ponieważ należeli do spisku prze- 
ciw rządowi. 
Konstantynopol, 51 paźdz. 
Wysoka porta poleciła władzom w 
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życie, podczas gdy po stronie an- 
gielskiej było tylko. kilku ranio- 
nych. Za schwycenie i wydanie 
sułtana Bakari z Wita wyznaczo- 
no nagrodę w wysokości 10,000 ru- 
binów. +2 

Sansibar, I listopażia. Urzę- 
downie donoszą, że przy szturmie 
miejscowości Witu zostsło tylko 
czterech Anglików raniorych, pod- 
czas gdy krajowcy utracili 50 w 
zabitych, liczba ich rannych nie 
jest znaną. 


r CUBA. 


Madryt, 1 listopada, Z wyspy 
Cuba donoszą, że bill MekKinley'a 
nieszczęsny wpływ wywiera na han- 
del kubański. Czterdzieści mniej- 
szych fabryk zostało zamkniętych 
i setki robotników utsaciły pracę. 

J 
MEKSYK. 

Mexico, 29 paźdz. Ze stańu 
Jalisco donoszą, że powodzie naro 
biły wielką szkody. W Capotlan 
zabrała woda kilkanaście domów, 
a we wsi Ameca utraciło kilku lu- 
dzi życie. W Tamaseup zostało po 
ulewie trwającej 50 godzia- wiele 
domów spustoszonych. 


s 


Mowa kaptana P. Ki thassy do 
Najp w. arcybiskupa Fèehana. 


Najdostojniejszy Pasterzu i Naj- 
miłościwszy Ojcze! 

„Oto delegacya Polska p.zedsta- 
wiająca tysiące wiernych Polaków 
w tatejszej archidyecezyi zamie- 
szkałych, których dusze Opatrzność 
Bozka ze wszech stron Polski i 
świata do tego tu miasta sprowa- 
dziła, aby ich oddać  Pasterskiej 
pieczy, Waszej Arcybiskupiej Wy- 
sokości. 

Delegacya Polska wraz z dele- 
gacyami innych narodowości przy- 
chodzi tutaj, aby najpokorniejsze 
hołdy ze wszech stron należnego 
szacunku u Stóp Waszej Apostol- 
skiej Wysokości złożyć. 

Racz więc Najdostojniejszy ` Pa- 
sterzu i Ojcze nasz, pozwolić nam 
Polakom jako wiernym dziatkom 
Twoim wyrazić życzenia w naszej 
mowie macierzystej, która złębiej 
porusza dusze nasze i łatwiej nam 
pozwala ulżyć sercu przyćmione- 
mu dzisiaj tą uroczystą radością 
Twoją i Naszą. Tembardziej, że nie- 
którzy z naszych współrodaków nie 
nabyli jeszcze znajomości tutejsze- 
go krajowego języka a nie mniej 
pragną wynurzyć swoje szczere ży- 
czenia i znaleźć pociechę u stóp 
Najdostojnicjszej Osoby Swojego 
Arey pasterza. 


Ta wielka uroczystość dzisiejsza 
Jubil uszowa jako z5letnia roczni- 
ca życia świętą Apostolską jedno- 
ścią jaśniejącego, przejmuje do głę- 
bi serca nasze, i porusza je rado- 
„Ścią wyższą nad przemijające po- 
ciechy. Łzy słodkie cisną się do 
oczu naszych, a z głębi duszy pod- 
nosi się westchnienie dziękczyn- 
ne do Najwyższego, że nam po- 
zwolił oglądać dzisiaj te chwile 
przebłogie. 

Najdostojniejszy Arcypasterzu i 
wielce w Panu umiłowany nam 
Ojcze: dzisiaj jest czas, abyśmy 
tutaj jawnie świadczyli, że widzi- 
my w Tobie obraz Dobrego. Pa- 
sterza i najpiękniejsze podobień- 
stwo Jego, za co najprzód niechaj 
będą dzięki Najwyższemu Paste- 
rzowi dusz naszych, a następnie 
Tobie Najdostojniejszy Ojcze, że 
jesteś dla nas wiernym Jego Za- 


wolnością obywatelską nieraz tem 
głębiej uczawamy niedolę cierpią- 
cej w jarzmie despotów braci na- 
szej. Tym krzyżem obciążone serza 
nasze, tą boleścią ściśnięte, tem czę- 
ściej spoglądają na tę rogę, która 
wiedzie do tej Ojczyzny, gdzie już 
nie masz prześladowania. 

I któż jest jaśniejszym przewo- 
dnikiem na tej drodze, jak nie 
Twoja Wysokość jaśniejąca Apo- 
stolską Godnością. Dziesięć lat pod 
Twoją opieką pomnożyły się para- 
fie i kościoły nasze w  trójnasób. 
A szkoły polskie podnoszą się do 
pożądanej odpowiedniej czasowi i 
wymaganiom tutejszego kraju wy- 
sokości. 

Tak, Najdostojniejsza Osoba 
Twoja jest dla nas Archaniołem 
pocieszycielem na tej ciernistej dro- 
dze tałaczego życia naszego, dla te- 
go jeżeli ktokolwiekbądź to zaiste 
my Polacy Katolicy przepełnieni 
jesteśmy” szacunkiem i wdzięczno- 
ścią ku Tobie Najdostojniejszy Oj- 
Cze, | 

Ufając, że Bóg wysłuchać raczy 
prośby nasze dla chwały Swojej a 
naszych dusz pożytku, przedłuży 
lata życia Naszej wysokości na tej 
ziemi, a z całego serca pokornie 
błagamy o błogosławieństwo dla 
siebie i nieobecnych tutaj, chociaż 
sercem z nami zjednoczonych bra- 
ci naszych. 


<œ 
r orle 
Na pięšcie. 


Każdy ma swój sposób. Wyśmie- 
wają Anglicy Francuzów za ich 
pojedynkomanią a mordują się na 
pięście, Typ klasycznego „bokse- 
ra” tak za Manszą jak 1 za Ocea- 
nem nie wygasł jeszcze, daleko mu 
nawet do tego, a jak we Francyi 
prawo nie może przyjść do ładu z 
pojedynkowiczami, tak w Anglii 
„boksera” wzyzpić uie zdołało, Ko- 
deks angielski ściga i przed krát- 
kami pozywa nie tylko walczących, 
nie tylko sekundantów, ale uawet 
zwyczajnego widza. Wyznacza on 
karę śmierci dla zwycięzcy, który 
trupem położył przeciwnika, i mi- 
mo tej surowości doprowadził zale- 
dwie do złagodzenia, przynajmniej 
pozornie, warunków boju. Wymy- 
ślono boksowanie się w rękawi- 
cach, co bynajmniej nic przeszka- 
dza boksującym się do wybijania 
sobie oczów lub szczęk, że nie we- 
źmiemy w rachubę takich drobno- 
stek, jak połamane zęby. Dwa klu- 
by w Londynie szczególniej po- 
święcone są szlachetnemu sporto- 
wi na pięście: klub „Pelican? i 
klub „Ormonde.” Nie potrzebuje- 
my dodawać, że panuje między nie- 
mi nieustanna rywalizacya. (o nie- 
dziela wieczorem klub  „Pelican” 
dawał członkom swoim widowiska 
z bokserami, na co w ostatnich 
czasach odpowiedział klub „Or- 
monde”, urządzając u siebie walkę 
dwóch mistrzów na pięście, pp. J. 
M. Auliffe i M. Slavin. Walka o- 
bejmować mogła 30 złożeń się, co 
mogło trwać około dwóch godzin. 
Zwycięzca otrzymywał 25,0000 fran- 
ków, zebranych nie jako zakłady, 
ale drogą składki. W obec. podo- 
bnie wspaniałej zapowiedzi pomię- 
dzy zwolennikami sportu radość 
zapanowała niepomierna. Salony 
klubu nie zdołały pomieścić vicka- 
wych, zbudewano więc na zewnątrz 
rodzaj trybuny_na 300 osób. En- 
tuzyazm do tego doszedł stopnia, 
że za miejsce płacono od 250 do 
500 fr. Zgodnie z przepisami, wal- 


skazał każdego z obwinionych na 
złożenit po 25 tysięcy franków 
kaucyi, jako gwarancyą na przy- 
szłość. Tak więc Australczyk Sla- 
vin, jak i  Californijczyk Mc. 
Auliffe mogli, według upodobania, 
partyą swoją rozegrać i tylko w 
wypadku śmierci którego z nich 
lub cięższego okaleczenia skarb zy- 
skiwał 50,000 fr. Drobnestka ta 
naturalnie nie mogła dzielnych 
bokserów powstrzymać od walki, 
powtórnie zatem stanęli naprzeciw 
siebie w salonach klubu „Ormonde.” 
Warunki boju zmieniono o tyle, iż 
tylko 15 miało stę odbyć złożeń. 
Rozstawiono tedy do koła kubły z 
wodą, flaszki z octem, szarpie, gąb- 
ki. bandaże it. p. i na dany znak 
przeciwnicy rzucili się na siebie. 
Za drugiem złożeniem się Mac 
Auliffe, zbroczony krwią, płynącą 
ze zmiażdżonego ucha, tak silny 
raz odebrał pięścią w czaszkę, że 
padł na. miejscu  bezprzytomny. 
Zgodnie z przepisami, czekano 10 
sekund, gdy jednak w tym czasie 
powalony. bokser nie odzyskał przy- 
tomności i nie stanął ponownie do 
walki, uznano go zwyciężonym, ob- 
wołując zwycięztwo Slavina. Obaj 
walczący należeli do pierwszorzę- 
dnych mistrzów w swojej sztuce, a 
ilość zębów przez nich wybijana. 
równa się chyba ilości gwiazd na 
niebie. Mac Auliffe nadto tytułuje 
się noob > ra „rycerzem A- 
meryki”, jakkolwiek ta pewność 
siebie nie zawsze na dobre mu wy- 
chodzi. Oprócz ostatniej porażki, 
pokonanym już został 4 rec raz 
za Oceanem przez słynnego Jack- 
sona, który wygrał wtedy $15,000. 


Dwóch zabitych i jeden raniony. 


Z St. Paul, donoszą dnia -żgo 
listopada: W South St. Paul został 
dzisiaj zabity członek firwy Rogers 

Rogers, zajmującej się sprzedażą 
gruntów Benjamin F. Rogers przez 
Jerzego Robarge w pobliżu tegoż 
domy 14 mili położonego od „stock- 
yard'ów*. Niejaki Lorenz Mickel 
pędził trzodę bydła, własność Ro- 
zers'a, przez pastwistko Robarge'a, 

tóry ER poganiacza. Rogers, 
którego dom w pobliżu si sisżdnjć, 
usłyszał zgiełk i wybiegł 

Zażądał od Robarge'a aby mu 
pokazał granicę jego własności, by 
w przyszłości A EN nieprzyje- 
mnościom. Ten atoli był za rozją- 
trzonym i uderzył na Rogerèʻa na- 
samprzód łopatą a potem siekierą. 
Ten zaś obronił się-a  Robarge 
pobiegł po strzelbę i ranił Williama 
Rogers, który jymczasem nadbiegł. 
Raniony uciekł, poczem Robarge 
począł strzelać. do Benjamina Ro- 
gers, który padł nieżywy na ziemię 
raniony w głowę łoftkami. Morderca 
pobiegł do swej stodoły i zastrzelił 
się. Był podobno anarchistą. 


a w m 


NA GWIAZDKĘ. 


Kto chce swym krewnym 
ub znajomym posłać na Gwia- 
adkę cokolwiek pieniędzy, mo 
Że za mojem pośrednictwem 


posłać choćby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony 


Europy. 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str.. Chicago, IN. 


Czwartek, 23 października, był 
dla polskiej gminy św. Stanisława 
prawdziwym dniem radości, gdyż 
neopresbyter Józef Z. Złoto- 
rzynski, pierwszy pochodzący z na- 
stej gminy, odbywał swe prymi- 
cye. 

Pierwsze swe studya odbywał u 
Wiel. dziekana Floryana Klo- 
nowskiego, proboszcza przy 
powyższej gminie, który dużo i 
bardzo dużo dla młodego studenta 
uczynił. On go obznajomił z po- 
czątkami teologii i przysposobił go 
dla seminaryum kapłańskiego. Ón 
to popierał młodego Józeła Złoto- 
rzyńskiego radą i czynem. Młody 
kapłan zwyczajnie u niego przeby- 
wał podczas wakacyi i on to (ks. 
Klonowski) przygotował wszystko, 
aby uroczystość była jak najwspa- 
nialszą, Ks. Złotorzyński ukończył 
swe studya filozoficzne i teologi- 
czne w St. Vinceuta, Pa. 

„Uroczystość byłaby niezawodnie 
większą. gdyby nie słota. Desącz 
lał przez cały dzień. Pomimo to 
uroczystość była wielką. 

Dawno pwd rozpoczęciem uro- 
czystości dążyli wierni na nabożeń- 
stwo, a Siostry Franciszki ozdobiły 
kościół jak najozdobniej. Ołtarz 
główny był, ażeby tak mówić, za- 
mieniony -w ogród kwiatów, a świe- 
ce tak błyszczały, jak rosa wśród 
kwiatów. 

O 94 godzinie zaczęła się uro- 
czystość właściwa. Nasamprzód by- 
ło 65 dziewczyn, potem krzyżonosz, 
następnie alkolici, potem dwóch 
ministrantów z świeczkami, nastę- 
pnie expresbyter Rev. B le- 
wicz z Nanticoke, Pa., dyakonem 
był Rev. J. Maszatis z Freeland, 
Pa., a subdyakonem był Rev. A. 
Zychowicz z Glen Lyon. 

- Mistrzem ceremonii był Rev. A. 
Bręckel z Freverton, Pa. Nastę- 
pnie szedł w wspaniałym ornacie 
spokojnie i pokornie prymicyant 
do ołtarza i zaintonował „Veni 
Creator”, któremu wtórzył cały 
chór. Nastąpiła suma uroczysta. 
Pod kierunkiem Leona- F. Chmie- 


|lewskiego wyśpiewano Mszę. Pod- 


czas „Offertorium” śpiewała ze „zna- 
cznym afektem” pani Julia M. 
Chmielewska. 

Mówcą głównym był ke. Toma- 
szewski z Wilkesbarre, Pa., które- 
go tematem było: „W jaki gposób 
staje się człowiek kapłanem.” 

V wzruszającej mowie z 
mówca walkę w sercu młodego 
człowieka, którego Bóg na kapłań- 
stwo powołuje. Świat przedstawia 
młodemu wykształconemu studen- 
towi ułudzające stanowiska, najwię- 
ksze honory 1 bogactwa; tam nikt 
się nie pyta: „Co mi z kapłaństwa? 
Cześć?; który stan znosi więcej 
zniewagi i hańby, jak ten; kogo 
znieważają i obrZucają błotem jak 
kapłanów? Największy łotr nawet 
ma pretensye krytykowania dzia- 
łaloości kapłanów — i szarpania 
imienia księdza? Bogactwa? Czy 
wateryalna nagroda kapłana stoi w 
stósunku do jego kosztów, jego 
nauki, do wielkości liczby i cięża- 
ru jego pracy? Mówi się często o 
ośniogodzinnej pracy. lecz czas 

racy kapłana wynosi 24 godzin, 
5 daioni i nocą musi być w po- 
gotowiu, aby pójść chociaż do naj- 
niższego z jego parafianów, musi 
być gotowym każdej chwili dla do- 
bra mu powierzonych dusz nawet 
i życie zryzykować na razie? Który 
stan ma więcej trosk i kłopotów, 
żałości, niewdzięczności i przykro- 
ści, jak właśnie stan kapłana. 


Twego Pana i Mistrza? Czy sługa 
jest lepszym jak pan? Boisz się u- 
bóztwa, niewdzięczności, oszczerstw, 
- api pełnego trosków i _ pracy. 
atrz na moje życie, czyby mnie 
ktoś czasem lepiej obdarzył? Patrz 
na wspaniałą koronę, która cię cze- 
ka w niebie! Patrz na liczbę dusz, 
wybawionych przez moją krew, 
które mi przeprowadzasz! Czyż mo- 
że spotkać kogo większe szczęście, 
jak być szczególnym sługą króla 
nieba i ziemi; jakie większe ` bo- 
pom, jak być przyjacielem “tego, 
tóremu wszystko należy, jako być 
wybawicielem wszystkich skarbów 
katolickiego kościoła? Tak mówi 
głos Zbawiciela, do którego wszy- 
stko należy, do rzymsko katolic- 
kiego kościoła; tak mówi do mnie- 
go: „Pójdź do mnie, bądź moim 
sługą, moim przyjacielem, robotni- 
kiem w winnicy najlepszego Pana!” 
W tenczas ustąpi obawa ścieśniają- 
ca serce, małemi i wzgardliwemi 
okazują się ponęty i rozkosze świa- 
ta i z zupełnem poddaniem rzuca 
się serce w ramiona Zbawiciela, 
wołając: Weź mnie, mój Panie i 
mój Boże, Ty mój jedyny i wszy- 
stko, jestem Twoim ciałem i dw- 
szą, w życiu i śmierci! — Jest to 
zwycięztwo łaski! W taki sporób 
staje się człowiek kapłanem. 
Następnie Więlebny mówca w 
wzruszających słowach opisał ży- 
cie i działanie młodego kapłana a 
nąstępnie zwróciwszy się do pry- 
micyanta napominał go, aby nigdy 
nie zapomniai o tym wspania 
dniu i zawsze Panu dziękował za 
tę wysoką godność, do której go 
powołał i aby zawsze był do 
i wiernym robotnikiem w winnicy 
Pańskiej. Nareszcie prosił go, ab 
i o nas nie zapomniał w swoic 
modlitwach, a zwłaszcza aby 
rzypomniał sobie przyjaciół ido- 
Sa, 5 
Choć przemowa trwała dość dłu- 
go, to jednak żaden z obecnych nie 
spostrzegł upływu czasu. Wielu 
wzięło sobie mowę tę tak do serca, 


że zostali wzruszonymi do łez i 
musieli ocierać oczy. 
Po ukończonem nabożeństwie 


Wiel. ks. Klonowski 
micyantowi wieniec k 
ramię, poczem młody kapłan udzie- 
lał błogosławieństwa: nasamprzód 
Wielebnemu Duchowieństwu a po 
tem każdemu, który się w kościele 
znajdował — od malca aż do star- 
ca. 

Po nabożeństwie zaśpiewał chór 
„Te Deum laudamus” (Boże Cie- 
bie chwalimy). 

W. uroczystości gim udział na- 
stępujący proboszczowie i panowie: 
w? Ww. Floryan Kibnowski, 
dziekan i rektor gminy; ke. B. 
Gramlewicz, . Nanticoke, P'a.; ka. 


włożył pry- 
i na 


J. Maszotos, Freeland, Pa., ks. A. 
Zychowicz, Glen Lyon, Pa.; ke. 
A. Breckel z Treverton, Pa.; ke. 


Tomaszewski z Wiłkesbarre, Pa.; 
ks. H. Klonowski z Mount Carmel, 
Pa.; ke. T. Flemming z Locust 
Gap, Pa., ks. Gantz z Milton, Pa. 


Po ukończeniu uroczystości ko- 
ścielnych udało się Wielebne Du- 
chowieństwo do plebanii Wiel. 
dziekana Floryava Klonowskiego, 
gdzie była przygotowana uczta. 

Niech młody kapłan długo i 
zbawiennie działa w wzniosłem je- 

o stanowisku. Niech w Nanticoke, 

a., dokąd go powołał jego biskup, 
Przew. ks. O'Hara jako asystenta 
(wikaryusza) ks. Gramlewicza, ks. 
Złotorzyński nie zapomni o swych 


cya rosyjska rozwija nadzwyczajną Tripolis, aby się przygotowały na 


przyjaciołach i krewnych w Sha- 
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ich bezpieczeństwo my wszyscy głowami na- | to chyba jakiś intruz? — Most się zawalił pod dragonami — | odwrócił się raptownie: ; 
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Zgodziły się na to obie panie, i zaraz po manych tą zawadą. Na tę wieść, spokój zapowiadającą, przy- 


— 


Rodzina Konfederatow. 


(JOZEF I KAZIMIERZ PUŁASCY.) 


Jakoż wkrótce głosy kilku rozmawiają- 
cych osób dały się słyszeć, po nad gałęzie 
łoziny co zakrywała idących pokazała się 
biała kita u kołpaka przewódzcy, a kiedy 
ten wyszedł z zarośli i na welnem ukazał 


— O! szlachcic sprawiedliwy, mój łaskawco! 
Juramentem bym to stwierdził — odrzekł 


I krótkiej naradzie ruszył ię z dsk Truskulaski owi potem zoczu mu to patrzy, Nie mogły dlużej znieść tej wiepewności | stąpiły znowu panie do okna, i widziały, jak | się miejscu, to królewiczowa zerwała się z 
Pan Starosta Warecki ku młynkowi, a ziaDĄ wszy Pes G % a jakie zachowanie miał u naszych Bałów, | obie panie, i powstawszy pobieg'y do okna, dragoni zsiadali z koni i oddawali je kon- | siedzenia i ręce wyciągnęła ku nadchodzą- 
żleb rzowi, rodzinie jego i czeladzi kaza w t a i Stadniekich, Krasiekich, to aż dziw! — Kiedy gdzie przykry i nieznany im widok uderzył | federatom, a potem pałasze i karąbiny skła- | cemu. 
II. | domku, i tam ich zamknął, przykazując | przebywał u nas w górach, jeździł nieraz na | ich oczy. dali przed dowódzcą. — Boże miłosierny! kogoż ja widzę! — 
Pan Mara |rowo, ażeby nie wyglądali nawet, potem wro- i Węgry do generalicyi, na granicę znowu Wsród przerwy upustowej  przewracały Łatwo pojąć radość patrzących «< młynka | wykrzyknęła, bo to Kazimierz Pułaski stał 
an Marsz.łek Łomżyński. TE zad, a Sanoczanieotoczyli obie panie, | przyjeżdżali lwiedzi Ą RZJĘ TEZĘ x GEZER - PE 2 3 x A ; « 
cił się nazad, a ` przyj w odwiedziny do niego to ma- |Się ! konie i ludzie, co szli na przedzie, po- | na to szczęśliwe zakończenie walki. Obie| przed mią.... a ten, drżący, wzruszony, od- 


żeby zakryć ich obecność, i szli do młynka. 
Na poddaszu usłano im „wygodne siedze 
nie z worków, gdzie je umieszczono, dwaj 
pokojowey stanęli przy małem okienku. ba 
staw wychodzącem, buzary £ nabitą bronią w 
dolnej części młynka, a rotmistrz z panem 
Truskulaskin i konfederatami, wrócili na 
miejsce zasadzki. 
* Błanąwszy tam, opowiadał Truskulaski, 
jak zawiadomieni przez szpiegów, że silny 
oddział moskiewski ma przechodzić tą drogą, 


stępujący w tyle nie widząc zawady co za- 
trzymało przodkujących, nadb'egli wywartym 
kłusem, i raptownie osadzone konie zbiły się 
w bezładną kupę, a kiedy jeszcze Sauoczanie 
dali oguia, zamięszanie niezmierne wszczęło 
się między nimi. 


gnaci węgierscy, to sam marszałek jeueralny, 
starosta Ziółkowski. -Musi to być jakieś pa- 
niątko, co z nieznanych nam powodów kryje 
nazwisko swoje. Ale trzeba nam się rożstąwić, 
bo myślę, że nicbawem ukażą się Moskale. 
We młynku tymczasem, obie panie nie- 
spokojne, modiiły się o pomyśluość cręża 
konfederatów i o bezpieczeństwo swoje; nie 
wiedziały one jak długo przyjdzie im siedzieć 
w owym młynie, i pytały pokojowców przy 
oknie stojących, czy na grobli nie widno ru- 


OBRAZKI HISTORYCZNE powiadając na wykrzyknik królewiczowej: 

i — Najwierniejszego sługę swego — odrzekł, 
nisko kłaniając się — któremu ten objaw 
zadowolenia Waszej Królewiczowskiej Mości 
hojnie nagradza doznane trudy i niebezpie- 
czeństwa, 


siostry widziały i tryumf swoich, i wybawie- 
nie dla siebie z fałszywego położenia, w ja 
kiem się znajdowały, to też. niecierpliwie 
czekały pojawienia się dowódzcy, za którego 
sprawą ten szczęśliwy rezultat osiągniętym 
został. 

Patrzały one jeszcze chwilę ua tłum zwy 
cięzców i zwyciężonych, kiedy niezmierne wi- 
waty konfederatów obiły się o ich” uszy, a 
potem migały w powietrzu białe czapki Na- 
noczan, które wyrzucali do góry na znak ra- 


—— przez —— 
E. 8. BODZANTOWICZA. 


—— a> 


OBRAZEK DRUGI. 
PAN MARSZAŁEK ŁOMŻYŃSKI. 


(Kazimierz Pułaski.) 


Na głos oficerów zaczęli opi z wysileniem 
odwracać się i formować, żeby się przebić 
uapowrót, kiedy na drodze, którą przybyli, 
zagrzmiały trąby, złowrogie dla nich okrzyki: 
„Wiara! i wolaość!* rozległy się po lesie, to 


— Jakimże sposobem — pytała zuowu — 
widzimy pana na czele odziału odnoszącego 
zwycięstwo, my, cośmy go opłakały jako za- 
bitego, albo w niewoli moskiewskiej 

— Widno Bóg miłosierny — odrzekł pół- 


(Ciąg dalszy.) dobrze poinformowani o miejscowości przez chu. Ale cisza zupełna panowała, którą | reszta patyi sanockiej w całym biegu koni | dości. głosem młodzieniec — użalił się nie mnie 
Po prezentacyi, pan Teuskulaski wynu jakiegoś okolicznego dyspozytora, umyślili | wkrótce przerwało jakieś silne wołanić, a je- | pędziła na nich! Te oznaki uniesienia objawiające się nie | grzesznego, ale tych łez, których mi mogą 


zrobić zasadzkę. 

Moskale w niedalekiej ztąd wsi stanęli 
na wypoczynek i popas koni, a część oddziału, 
ta właśnie której dowodzi, manowcami wymi 
nęła ich, na grobli podpiłowała most, a wię- 
ksza daleko część, bo z trzystu niemal ludzi 
z ożona, z przewódzcą oddziału ma ich zaata 


den z pokojoweów odwrócił się do pań: 
— Jakieś wojsko widno zbliża się! — za- 
wołał — bo słychać komendę. 

Niedługo tenteut kłusem idącej konnicy, 
szezęk broni, czasem krótkie wołanie do po- 
spiechu zachęcające, odbiły się 6 uszy słu- 
chaczy, a po chwili wysunął się z krzaków 


zazdrościć anieli. 

Zmięszana tą odpowiedzią królewiczowa 
zmieniła rozmowę, 

— Cóż to za radość sprawi moim rodzi- 
com to niespodziane zjawienie się pana mar- 
szałka; boć pan przecież odwiedzisz Maleszy- 
wę? — dodała. 


P rzestrach i zwątpienie ogarnęło drag - 
uów; wielu z nich wskakiwało w wodę, żeby 
opłynąć przerwę, a tych celnemi strzałami 
zsadzali z koni towarzysze pana Truskulaskie- 
go, na pozostałych zaś na grobli wpadła kon- 
nica Sanocka lasem dążąca, 


zaraz po szczęśliwie zakończonej bitwie, ale 
po upływie jakiegoś czasu, nie zdały się być 
spowodowane radeścią z odniesionego zwy- 
cięztwa, ale raczej jakimś innym pomyślnym 
wypadkiem, z którego sobie patrzący sprawy 
zdać nie umieli. 

Pozbywszy się już wszelkiej obawy, zeszły 


rzył radość swoją z oglądania synowej ich 
króla, a potem oznajmił, że niebawem nadejdą 
tu Moskałe parci przez oddział konfederatów 
A którego» oni są małym odłamkiew; a że Apr 
podpiłowany niepodobny do przebycia, jest 
więc koniecznością, żeby się obie panie ukryły 


w bezpiecznem miejscu, i tam oczękiwały taż Wszczęła się rzeź okropna, 3 na przodzie 


at. medaki kować we wsi i przeć na groblę. naprzód dowódzca, za nim szó-tkami spieszący | konfederatów, po białej kicie u kołpaka, ro- | panie na dół, huzary pospieszyli po powóz, RDZ: Ach, Pani — odrzekł —  majdroższe 
| Rida ERE EA ć — A któż wami dowodzi — pytał rotmistrz. dragoni. zeznać można było dowódzcę, którego szabla | który był ukryty w krzakach równie jak ich | WSPownienia moje ściśle się łączą z pob tem 
— Ale g się ukryć w tym lesie? -— — O!zuch okrutny! — odrzekł zapytany — — To Moskale! — rzekł pokojowiec — | jak błyskawica migała. konie wierzchowe, obie zaś siostry  zasiadły naszym w domu rodziców Waszej rólewi- 


pytała wylękniona królewiczowa. czowskiej Mości; i miałżeby m pominąć ten 


; c takiego nie żal słuchać. wchodzą na groblę — i patrzał pilnie w okno, Nie mogły znieść tego widoku patrzące i | na ławeczce przed młynkiem będącej, kiedy Rx re. -zęści ZD z : 
— Za temi oto krzakami — rzekł wska- | —A jakże się zowie? — zapytał Zarzycki. | kiedy krzyki przeraźliwe, a potem huk wy- | spiesznie wróciły w głąb poddasza, wypytu- | jeden z pokojowców ozajmił im, że do > 7 parii kia "do drink arsim z 


sA zując ręką — jest młynek, w nim Wasza| — Dziwne ma nazwisko, Derażnia, strzałów, rozległy się dokoła. jae pokojowca o szczegóły walki. wódzcą konfederatów ze starszyzną zbliża się. | Waszej Królewiczowskiej Mości. 
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swemi ćwiczeniami gimnastycznemi, 
oraz wzorowem „prowadzeniem się; 
dla lepszego i dokładniejszego po- 


pełnionych przez Turków (miano- 
wicie Kurdów popełuianych na 
Armeńczykach, z których niektóre 
faktycznemi. 


padł na niego wyrok śmierci. Wło- 
si byli jeszcze do tego tak zu- 
chwałymi, iż mu listownie o tem 


gli luo smarowidła. Czas wielki, 
aby -na parowcach oceanowych znaj- 
dowali się rządowi dozórcy. Szalo- 


rych włościan rozmową i pieścił 
" * H rq" 

ich dzieci. "Tancerzy ugoszczono 
przekąską, piwem, wódką i słody- 


darzu też można każdą tendencyą 


przeprowadzić.“ 


„Jeno ducha siłą, która 
„Cały świat osłoni, 
„Przyszła polska zapanuje.* — 


to ich rzeczą. Publiczność nie ma 
nic do czynienia ze sprawami pic- 
niężnemi kompanii kolejowych. 


3528 S. Halted ulica, 


róg 35th Court, - Chicago, Illinois. 
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ków i amatorów gimnastyki, aby 
byli łaskawi przybyć wraz z synami 
swojemi na owe óćwiezenia i prze- 
konać się o naszej pracy, a prze- 
konawszy się, synów do nauki 
rzysełali; sami zaś w listę ezłon- 
ków się zapisywali aby módz być 
stróżami i opiekunami młodego 


mu przedłużył czas o dwa miesią- 
ce dla zaprowadzenia reform. 

Do żądanych reform należy za- 
mianowanie armeńskiego jeneral- 
nego gubernatora dla armeńskich 
prowincyi i armeńskich podguber- 
natorów w wszystkich sandżakach, 
w których armeńska ludność prze- 


stko szło drogą prawa. I niezawo- 
dnie tam zostanie kilku włoskich 
O'Sullivan'ów, Coughlin'ów i Biurke- 
'ów posłanych do więzienia, głó- 
wni naczelnicy zaś ujdą karze. 
Clan na Gael na północy, Mafia 
na południu i Vendetta w Ken- 


tucky w środku — czegoż więcej: 


pioruna na ciało ludzkie? 


Dawniej wiedziano tyle tylko, 
Że rany, zadawane przez piorun, 
"miały kierunek zygzaku, i że na- 
stępstwem uderzenia gromu bywa- 


ją ciężkie kaiectwa lub śmierć. 


umbeflandzka, opodal  raczyła 
umieścić się Najjaśniejsza Pani“. 
P. Mieczkowski otrzymał od cara 
w dowód szczególnej łaski pierścień 
bryla "8 

Czytając podobne opisy bomba- 
styczne, pisane stylem bizantyni- 
zmu najgrubszego kalibru, które 


nych urzędowych blatów. 

Głosy prasy polskiej, pomiędzy 
innemi i „Dziennika Poznańskiego, 
na ostatnie wycieczki „Krmlanderki * 
i „Westpr. Volksbl.'* uważa ostatnie 
pismo za agitacyą przeciwko dr. 
M indthorstowi 1 Schorlemerowi z 
Alstu i śmie twierdzić, że rozpo- 


Siłę czerpie duch!... 
O, Adamie! Nam, znikomym, 
Zkąd wziąść słów podzięki 
Za rozkosze, jakie mam 
Z Twej półboskiej bin 
Jakiem kwieciem wieńczyć Twoją 
Nieśmiertelną skroń, 
Gdy dla Ciebie małą, małą 
Jest korona króli?... 


wskutek uszkodzonych kotłów lub 
słabej maszyneryi, dla czegożby nie 
miał mieć prawa, w równy sposób 
obronić życie pasażerów  kolejo- 
wych i uchwalić prawo, że- kolej 
prowadząca z jednego stanu do 
drugiego musi mieć przynajmniej 
dwa tory, lub cztery, sześć albo 


najlepszy gatunek nie- 
mieckiego srebra. We- 
wnątrz więc jest sree 
| bro r'emieckie i ze-. 
u wnątrz 14 K. złoto, 
wsknt+k czego ze- 
| garki to równaje si 
R) z2 $00 zegarkami Z 

'| czystego 14 K. złota. 
Koperta ze szkiem, 
nie wpuszczająca ku- 


rza auli pary — pod 
A 


gwarancyą, Różni 
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skiej. wiśe aż k P A= SZ d EE A zd 4 i Ż aż S Er 
styki po j y się udało wydrzeć Turoyi Mołda- dziesiątek sprawę tę wyjaśniły. loną jest umieszczać, zdawaćby się | tym € wom mężom, ała is boni da 6 5 Y | ba. Ex 
mogło, że rządy  „samodzierey | Oni udają się na Varmią a € 5 Przez to wprawdzie nie zostały- re 
À Bo Twój duch — to siła taka właściwej wartos 


serce się raduje widząe członków 
i uezni „Sokoła” robiących. różne 
obroty na drążku poprzecznem, w 
baryerach, na koniu; widząc ich 
skaczących na kilka stóp wysoko, 
lub też wprawiających się w siłę 


wię i Wołoszczyznę, Serbię i Buł- 
garyę i przez które chce jej wido- 
cznie także Armenię odebrać. Że 
atoli, gdyby jej się to udało, usta- 
nowi na nowo stare chrześciańskie 
królestwo Armenii, co Armeńczy- 


Palacze na parawcach. 


Niemiecki poeta Schiller w swym 
czasie napisał balladę pod nagłów- 
kiem „Nurek” (Der Taucher), któ- 


Przekonano się, że nie ulega już 
watpliwości, iż uderzenie- pioruna 
wywiera wplyw na mózg, mlecz 
pacierzowy i nerwy. Wpływ ten 
objawia się przez brak świadomo- 


wszech Rosyi* odznaczająsię najwię- 
kszą tolerancyą mowy, zwyczajów 
i obyczajów ludności polskiej, sko- 
ro car raczy łaskawie spoglądać na 
ludową zabawę polską. Tymczasem 


dla podniesieniu ducha 
katolickiego. Czypisma kato- 
liekie - - pyta się „W estpr. Volksbl.* 
— są przeciwne podniesieniu ducha 
katolickiego, jeżeli się to dzieje w 
języku niemieckim? 


Jak Herkula dłoń!... 
O Ty, orle, bohaterze, 
Ty, polski Messyo!... 
Oto widzę, jak Anioły 
Wieńce Tobie wiją... 


by usunięte wszystkie nieszczęścia 
kolejowe, bo i na więcejtorowych 
kolejach wydarzyły się już nie- 
zmierne nieszczęścia. Lecz główna 
prazoczać zostałaby usuniętą i gdy- 
y uchwalono i oai drakoniczne, 


ni się od $50 zło-. 


- tego zegarka, -Maszynerya 
pe najnowszego wynalazi n a główna sprężyna 
pst piczłamalną. Dajemy : warancyg na 2 lata, 
Nasza oferta na 90 dni, 


gdy podnoszą kiikadziesiąt-funtowe | ; > ; ` ry zanurza się w morzu. Powróci- adi TRY ość 

sy om za ich moc przeciw Czer- a P i 3 sed: car i rząd jego gnębi narodowość j z $ k ; : 

ciężary. Wstyd byłby gdyby Po- | kiesom i Eea się raz, lecz | WSZY po pierwszy raz z głębiny, | Šol 1 przez powiększające się coraz | į obyczaj polski w najhaniebniejszy | Ž powodu tych niegodziwych | Oto słyszę przy Twym grobie któreby pa ywały surowe kary | znesiety w 

lonia patrząc na to obojętnie, dała kilkakrotnie obiecała, jest kwest powiedział: „Lecz tam na dole jest | bardziej kalectwo; lecz objawy te | sposób. zarzutów kilku katolików Skrzydeł srebrnych szum: dla urzędników, przez których nie. | “8 zegar k y t jeżeli Wim eig spodoba, 
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większy wstyd przed Czechami, 
Niemcami i innemi narodami, któ- 
re mają po kilka Tow. Sokolskich, 


wiem przypadku musiałaby oddać 
północną i to najżyzniejszą część 
Armenii, a wiadomo że Rosya nie 


są pływającemi pałacami a szyb- 
kość ich jest zdumiewającą. Lecz 


tego występują objawy przypomi- 
nające żywo stan, wywołany przez 


mają być urządzone wentyle 7 
pieczeństwa, aby palacze węgli się 
nie zadusili. Lecz przyrząd ten nie 


buryu wydała rozkaz, według któ- 
rego egzamiua w prywatnych szko- 


która w  dosłownem 


odpowiedź, 
polskiem brzmi jak 


tłumaczeniu 


l nad Twojem ciałem zimnem, 
„ Lecz Aniołów godnem 
Spiewa boskie „Alleluja“ 


na kompanie kolćjowe, na kolejach 
których przez winę ich urzędni- 
ków nieszczęścia się wydarają, 


WILLANS & CO., 125 S. Halsted Sira 
CAUCHCO ILLINO™S 
Wytnijcie ten kawałek i przyszlijcie z zamó 


; że my Polacy nie możemy ani À Ea mało kto z pasażerów wie, jak | Wypadki kolejowe; zdarza się prócz } bach F R ERAT następuje: 
; 7 z ddaje to, co już raz za- : SLE kb » a. a 3 á ach polskich i niemieckich będ ZUA) $ à 
jednego epar. “a baaga i DaM A xw siegaja się oba- straszliwemi ofiarami jest okupio: | tego zanik mowy i wzroku, które | się mogły w przyszłości oddać „Na zapytanie „Westpr. Vol- I „Czystych duchów tłumi... || przy których ludzie tracą życie Inb „wieniem. 
ZE kason DF. wa wiać, że w Azyi Mniejszej stanie a Bar Se imet pah a at botet zanikają na zawsze albo tylko na*| tylko w obecności stale ustanowio- | ksbl.*: „czy pisma polskie są prze- Więc — „Hosanna!“ z ij zostają pokaleczeni, zagrożono ode- | WwW 
d $ w . > e 7 : s h - 2 A R 2 wne ieuioni AP F sę > s PASZY y $ 
P czas pewien. W _ niektórych wy- } nego profesora rosyjskiego. Zada- | Giwne podniesieniu ducha katoli Tobie, Polski dzieci braniem  „lincense'u”, natenczas KSIĘGARNI POLSKIEJ 


zakładania Sokołów po koloniach 
polskich chętnie popierali, i spra- 


jej na przeszkodzie Austrya jak w 
Bułgaryi lub że środkowo - euro- 


bność mówienia z znawcami, 
nie zadziwi wiadomość, że niektóre 


tego 


padkach u osób, w które piorun 


niem ostatniego będzie główne 


czuwanie nad tem, ażeby egzamina 


ckiego, jeżeli się to dzieje w języku 
niemieckim? odpowiadamy co nastę- 


1 
Łaskę Boga dla Twych braci 
Ty ubłagasz przecie, 


szpalty gazet rzadko tylko byłyby 
zapełnione sprawozdaniami 0. stra- 


— znajduje sig — > 


niedawno wydrukowane dzieło w 


wę gimnastyki polskiej częściej w pejskie przymierze trzech mocarstw siem roi . | uderzył, zauważyć się daje dziecin- À , i . : : : > STAŻ 
ak ar agis e i a oświadczyłoby swe „veto”, to nieza- Po d Pa b : peł go 7 *ł ść l zy: i ] Zdarzał odbywały się w języku i duchu | puje: Sprawisz, że znów będzie silnyn szliwych nieszezęściach. Saloowiście eż 
s płynąć do kresu bez tego, aby przy- | na wesołość lub smutek. Zdarzało rosyjskim. „Polacy bronią wszędzie sprawy R a e — ym | można odjąć „license”, gdy naraża 2-stu tomach 
z przez dawanie za wiele wódki na 


Tak samo uprzejmie zapraszamy 
wszystkich Rodaków na Niedzielę 
dnia 9go Listopada rb. do Hali 
Narodowej róg Center ave. i IStej 


wodnie w przeciągu najbliższych 
dziesięcin lat przywłaszczy sobie 
turecką Armenię, zwłaszcza gdyby 
w Anglii miał się znowu dostać 
do steru Gladstone, który jest przy- 


najmniej jeden z palaczy nie wsko- 
czył do morza, aby położyć koniec 
swym cierpieniom. Jest to przesa- 
da może, lecz faktem jest, że pala- 
cze na parowcach pospiesznych 


się także, że piorun, który wpadł 
p. p. do izby szkólnej, zranił tylko 
pierwsze i ostatnie dziecko, nie 
zarządzając nic złego tym, co znaj- 


dowały się w pośrołku, dalej że 


POD PRUJSANRIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


W Rogoźnie 


katolickiej, bez względu na to, czy 
się to dzieje w językach niemie. 
ckim, polskim, hiszpańskim, francu- 
zkam itd.; w tym wypadku jedna- 
kże, gdzie pod., płaszczykiem, że 


A żyć będziesz wiecznie w sercach 
Czezących Twoje cnoty, 

I Twe pieśni wiecznie bedziem 
Chować jak klejnoty... 

Chwała Tobie! — woła zgodnie 


niebezpieczeństwo życia jednego 
człowieka lub tegoż familię; cze- 
mużby to samo nie można posta- 
nowić pod względem inaych inte- 


«TYSIAC NOCY 
I JEDNA" 


ul, w którym to dniu obchodzić | jącjelem kKosyi. ze na parowe 5 : Srdbri I 
ziemy dwuletnią rocznicę zało- cierpią więcej, jak powinno być. | przy leczeniu kalectwa lub chorób 74 ipa S EEEN TO broni spraw katolickiej, i : resów, które przez niedbałość na- » Ti "Tr 

żenia „Sokola” naszego, połączoną GT RED r> Tem bardziej trzeba się radować, umysłowych, uderzeniem pioruna key zę neon o ET ES kio SZ akad I Potak — i Czech!... rażają nie tylko na niebezpieczeń- | OWIESCI ARABSKIE. 

z ćwiczeniami gimnastycznemi 1 Mafia. że w obec ubóstwiających hymnów, wywołanych, największe usługi diiine okę zako Sypnie- odrodzeniu się narodu, lub zamie- stwo wielu ludzi, lecz w istocie Zawiera przeszło dwa tysiące 

balem. Mamy nadzieję, że Szan. TS które niektóre gazety Śpiewają na | oddaje magnetyzowanie, sposób+ w ski 25-letni iai małżeństwa. | "za się go zgnębić, występują Polar, ESRO Mazi aż: pięćdziesiąt stronie pięknego 

Rodacy dając dawniej dowody „Mafia” jest to sycylijski zwią- cześć okrętów jako cudów techni- leczenia polegający na tem, że | Jubilaci któr cieszą się w mie. | Sy przeciwko temu stanowczo, gdyż Niczawodnie upłynić jeszóże d Rocaj PR 5 

swej przychylności przez liczne | zek tajuy, którego celem, jak nea- ki, przynajmniej jedno z nauko- | wielką podkowę namagnetyzowaną | zcję tóLolic mmoj szacun. | jest to rzeczą nader niemoralną, a Niescześcia. kolejowe Fa ważnie wia th p zd wyraźnego druku. 

zebranie się, tem liczniej obecnie | politańskiego związku „Camorra”, | wych pism zwraca uwagę na od- przykłada z głowy, tułowia, | kiem adak w dniu jubileuszu | Przeto także niekatolicką . Jesteśmy ą Á TEN Monda Arki stanowych YE CENISZ A $3 50 

się zgromadzą, gdyż dochód prze- | jest morderstwo, wyłudzanie pie- kei WRENÓKA Stronę tego | rąk i nóg. Ratując człowieka, w wiele powinszowań z blizka i z przekonani, że „Westpr. Volksbl.* Nie ma dnia prawie, w którym: | pi at. wszech w m Mai ` W mocnej PZ WZA 

znaczony jest na ulepszenie i | niędzy, a którego prawem jest prze- udoskonalenia w szybkości i po- | którego piorun uderzył przed | daleka od przy aciół i znajomych. | tyle ma rozpoznania, aby pojąć, iż | by nie nadeszły nowiny o nieszczę- ży kośctów drut tk: aiea ie] oprawie 3 księ- - 

rozszerzenie Szkoły Gimnastycznej | stąpienie prawa. Powstał z tak twierdza opowiadania o cierpie- | chwilą, należy. rozpiąć przedewszy- pi Aiae ` | pisma polskie tylko w tym sensie | ściach kolejowych, i to cza- a tpliwości o da na to ki dys gi po, 4 tomy w jedaej ksią- 

dla dziatwy naszej. — zwanej „Compagnie d'armi”, która niach palaczy. ; stkiem jego ubranie, głowę podnieść, — W Szezepankowie pod Barci- | się odzywały. Ergo uczynił , Westpr. | sem o trzech lub czterech. asd idzie Przyjdzie 8 kied ków el i l Ri 

Do dzieła więc Rodacy!!! Niech | na początku tego stulecia, gdy ban- Amerykańskie pismo naukowe | oblać go zimną wodą i wynieść | nem odebrał sobie dnia 8 z. m. | Volksbl.* zarzut wbrew lepszej wie- W niektórych wypadkach są ich | lud ERTE y powstanie E i 4 ziotemi wyciskami 
Halo Sckoła Polskiego „Je- dyci się nadzwyczajnie rozmnożyli „The Safety Valve”, powiada, że ! na świeże powietrze. życie gospodarz Antoni Ratajczak dzy, a ten sp osób postępo- przyczyną żywioły. Jeżeli wskutek ciw tym morderstwom kolejowym. Cena ....... . ..84.75. 
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‘nie mógł ukryć radości swojej, wiedział bowiem, 
przed kim stoi, bo w Durajowcach jeszcze 
widział Królewicz owę i jej siostrę. 


— 


Po obiedzie udanó się do ogrodu, a pan! ze on, pomimo pozornego swego wylania dla 
Kazimierz prosil Królewiczowej, żeby” mógł | domu Saskiego, znosi się z Moskwą: a ła- 
z nią na osobności pomówić. two pojmiesz Wasza Królewirzowska Mość, że 


walki, i na twa- | czego jej nie uwiadomił, kto dowodzi od 
działem Sanoczan. 
Bom nic o tem nie wiedział — od 


na plac tylko eo. stoczonej 
rzach ich raalowało się bol śne wzruszenie na 
ten przykry dla nich widok. 


Wzruszonej tą mową królewiczowej przy- 
szła w pomoce -pani Starościna, zapytująć 
kto są ci panowie? i ręką wskazała na opodal 


H stojących kilku Sanoczan, którzy uszanowa- Na uboczu, nieco w tyle prawie skrzy- rzekł — a co więcej, i sami podkomendni Niezmięszało jej to wcale, w czasie bo: | gdyby  Moskalom wiadomy był udział jej w — Q» mi przywozisz nowego? i 
niem przejęci stali w piejakiem oddaleniu. | dła konfederatów stała kupa jeńców moskie- | nie znali prawdziwego nazwiska swego dowó- | wiem  pierszego widzienia się  uwiadomił | sprawach Konfederacyi, bezpieczeństwo jej gdzie twój katko? — aga AE 
odrzekł | wskich pod strażą kilsunastu szeregowych; | dcy; nazywal się bowiem Derażnią. od jednej | ją już, że ma ważne dv niej zlecenie. osoby na szwank byłoby narożonem. szałek. | 


— To wierni towarzysze moi — 
marszałek — których, jeżeli panie pozwolą, 
przedstawić im się ośmielę. 


pz Pan Szyc, JWPanie, stoi z oddzia- 
lem niedaleko Bodzanty na; dowiedział on się, 
że JWPan ciągnie w te strony, Kazał mi też 


— I cóż mi marszałek radzisz? = od- 
rzekła przelękniona, 
— Opuścić Maleszowę, i gdzieś w okoli- 


Łącznie tedy % pauem Kazimierzem 
udały się obie siostry w głąb ogrodu, i gdy 
się tam zatrzymały: 


z majętpeści starosty Wareckiego, w której 
się rodził; a zrobił to dla tego, ażeby roz- 
głosem swego imienia nie zwracać uwagi 


na dragiej stronie oddziału, w na prędce 
urządzonym szałasie, felczer wojskowy opa- 
trywał rannych, których boleśne jęki litość 


Chętnie obie siostry zgodziły się na to, a 
pan Kazimierz odwracając się. wzbudzały; na małym wzgórku, tuż nad drogą, | Moskali ani na Sanockie, ani na Saudeckie, zk Mowa Pani — rzekł marszałek |cy Krakowa, gdzie jest kilka silnych od- | jechać na jego spotkanie, opowiedzieć gdzie 
— Panowie i bracia — zawołał — proads | srobioo wzdiesienie z gałęgi. płaszczanii `o- gdzie Szyc formował osobny oddział. Dopie- | — widziałem się z Królewiczem Karó | działów, szukać pewniejszego schronienia: a | stoimy i przywieźć, co mamy dalej robić 
bliżej do mnie! A kiedy się z nim zrównali, kryte, na nich leżało czterech zabitych kon- | ro za przybyciem mojem wydało się, jaka to | lem. na wszelką ewentualność zażądać przytułku — A wieluż was tam jest? — RoE 
federatów, a zkostniałe i pobożnie złożone | znamienitość kryła się pod tą przybraną na- — Gdzie? — zapytała zdziwiona. od cesarzowej Maryi Teresy, która Waszą | pan Kazimierz, $ p) í 


prezentował każdego i. wymieniał nazwiska, 


a byli tam Chojnacki, Deregowski, Trzecie- Królewiczowską Mość tak wysoko ceni, 


— Nad Pruską granicą — odrzekł — 
Rozmawiając z zajęciem o szczegółach d ty- 


= Pięćset bedzie dop EE si i 
przybył on w czasie wyborów Marszałków i aanl odrzekł daga 


"4 lego trzysta dowednych strzelców, po 


zwą, a Sanoczanie, uradowabi z tego odkry- 


ich ręce trzymały obrazki ua blasze malowa- 
cia, okrzykami witali dzielnego wodza, któ- 


ne, które za życia na piersiach nosili; przed 


ski i Wiktor, wszyscy „zarówno łaskawie przy- j 

jęci. $ „|tym wojennym katafalkiem stał kapelan w | rego bohaterskie czyny dobrze im znane | Litewskich, jakie się tam odbywały. czących wykonania zaprojektowanego przez | większej części górali, co to kulami 
Gdzież jest paa Golian? — pytała z tro- komży i stule, odmawiając modlitwę; z tyłu | były. — I wiedziałaż szlachta tameczna o jego | marszałka wyjazdu, wracali ku zamkowi orły biją, a dw si k sa h A s, żę 

akliwością królewiczowa. zaś wzgórza palił się ogień z gałęzi, a ten w — Teraz sobie tłówaczę — odrzekła | obecności? — zapytała, rozmawiający, kiedy z pomiędzy rozkwitłych | cka włók WYR LR ak = 


— Oprócz pana Paca, Księcia Sapie- 
hy i kilku bardziej wpływowych, ź którymi 
się zaosił, nikt się nie dorozumiał nawet, i 
brano go powszechnie za ajenta framcuzkiego. 


bzów, koło których przechodzili, wysunął się 
raptownie jakiś człowiek, twarzą i ubiorem 
do cygana podobny, i zastąpił im drogę, 
Na to niespodziane pojawienie się nieznajome 


Królewiczowa — ten zapał dla imienia, któ- 
re zasługą w kraju 'stoi dziś najwyżej. 

Tak rozmawiając dojechali do Maleszo- 
wej, gdzie wieść o pojawieniu się marszałka 


braku gromnic, przyświecał tym obrońcom 
swobód narodowych. : 

I grobla przedstawiła nie mniej przera- 
żający widok: gęsto ona zasłaną była połama- 


pan idzie na spotkanie JWpana, połączyła 
się zuami. Mamy jeszcze ptaszka, co nam wpadł 
w ręce jak w potrzask, a złocony to ptaszek, 
JWPanie! — dodał Saga i uśmiechał się zado- 


— Został przy odziale, miłościwa pani — 
odrzekł marzałek, i upewnić mogę, że ta 
pamięć o nim Waszej Królewiczowski=j Mo- 
ści radością napełni jego serce. 


Nadszedł uareszcie powóz i nadjechał pan | ną bronią, kaszkietami i przyborami wojen- | Łomżyńskiego wielkie sprawiła wrażenie. | — pz e weinó APE toż o ra RÓ ia aa 
Zarzycki, który doniósł, że most naprawiony, nemi; po obu jej bokach leżeli zabici, któ- | Oboje starostwo zajęli się i przysposobieniem | tacy w moim oddziale, co go kiedyś widzieli, | chwilowy vrzestrach zamienił się zaraz w Cóż to za jeden i czy ja go nieznam? 
I "x H A "(de SA ge neznam £ 


podziwienie, bo ów obcy postąpił do marsza- 
łka i oznakami radości w kolana go całował, 
a ten objął go obu rękami za głowę: 

— Jak się masz mój chłopcze! — za. 
wołał z widocznem ukontentowaniem, a potem 
odwracając się do pań: 

— To najpoczciwszy cygan, jaki jest 
pod słońcem, bo i żołnierz tęgi i obrotny, 
przytomny jak mało ludzi; nie jedną korzyść 
odniesioną nad Moskalami, jego zabiegom 
zawdzięczam, i dla tego łasce i wzglądom obu 
pań polecam poczciwego Nagę. 

Tak przedstawiony dawny nasz znajomy 


teć już kilka lat minęło jak książe nie był 
w kraju, a od tego czasu i zmężniałi odwie- 
nił się znacznie, nie było więc obawy, żeby 


był poznany. 


--pytał jan Kazimierz. ? 
— O! zna go JWPan, i dobrze — od- 
rzekł cygan — a jakiśmy go dostali, opo- 
‘wiem: 
—- Nocowaliśmy we wsi koło Działoszyce le- 
żącej, Í o Świcie weszliśwy do miasta, Ukaza- 
nie się nasze wywołało ruch niezmierny; po- 
czeiwy mieszczanie wynosili jedzenie i napi- 
tek dla żołnierzy, wystraszone żydy ofiarowa- 
ły usługi swoje, a ja z rozkazu pama Szyca zF 
poszedłem do domu zajezdnego, żeby obsta- ; 
lować śniadanie dla starszyzny. 


do przyjęcia licznego oddziału i- pomieszcze- 
niem rannych, potem z tą pomyślną wieścią 
rozesłano połańców do bliższych sąsiadów, 
i kiedy na drugi dzień nadciągnęli Sanocza- 
nie, zastali wielu Krakowian przybyłych na 
ich powitanie. 

Z wylaniem i gościnnością tą, wybitną 
cechą dawnej szlachty polskiej, podejmował 
wszystkich pan starosta Nowowiejski; sto 
przeszło szlachty obsiadło stoły w ogromnej 
sali Maieszowskiego zamku, a w oficynach i 
budynkach dworskich ugaszczano szeregowych 
i luzaków, 


rych ciało usunięto z drogi a po stawie 
pływały konie bez jeźdźców, i ranni co pomo- 
cy wzywali. 

Niechcąc te' panie robić dłużej świadka- 
mi tej boleśnej sceny, spiesznie je prowadził 
ku mestowi marszałek, a one zażądały, aże- 
by rannych przywieziono do Maleszowej,powtó ` 
rzyły zaproszenie odwiedzenia ich, poczem w 
asystencyi rotmistrza, pokojowców i huzarów 
ruszyły w drogę. 

Uszezęśliwiony Zarzycki tak cudownym 
powrotem pana Kazimierza mówił o tem 
ciągle, a Królewiczowa wywawiała mu, Œa 


ale go piechotą przejść trzeba, ruszyła też 
przedem karjolka i pokojowcy, a marszałek 
podał rękę królewiczowej, rotmistrz pani 
starościniej za nimi szli Sanoczanie, a w 
końcu huzary, prowadząc osiodłane konie. 
Kiedy dochodzili do grobli, ujrzeli uszy 
. kowapy cały zastęp konfederatów, a na czele 
ich stał Golian. Okrzykiem pełnym zapału 
witali oni synowę dawnego ich króla, a 
Golian podjechał naprzód, oddał ukłon woj- 
gkowy, i w kilku wyrazach radość swoją z 
oglądaniaobu sióstr wyraził. 
Z wielkiem podziwieniem patrzały 


Po skończonych wyborach, pod eskortą 
mego oddziału doszedł on do Białegostoku i 
tam pozostał. Mnie zaś zlecił / przestrzedz 
Waszą Królewiczowską Mość, ażebyś w li-to 
wnem znoszeniu się, czy z nim, czy z ministrem 
Borchem, zachowała wszelką ostróżność, w szcze: 
gólności zaś wystrzegała się Bierzyńskiego, bo in- 
formacye jakie ma Królewicz, i to co mnie do- 


panie chodzić zaczyna, wszystko nam wnosić każe, (Ciąg dalszy nastąpi.) 


WASHINGTON. 


Washington, 30 paźdz. Pre- 
zydent Harftson wyjeżdża w 
dzielę wieczorem lub w poniedzia- 
łek rano w towarzystwie nadpro- 
kuratora Zjednoczonych 


Stanów 3 
Millera do Indianapolis, aby oddać 
swój głos przy wtorkowych wybo- 
rach. 

Washington, 30 paźdz. Od- 
nośnie do sprawozdania bióra spisu 
ludności miały Stany Zjednoczone 
dnia Igo- czerwca 62,480,540 mie- 
szkańców. Pojedyncze stany miały. 
Pennsylvania 5,24%,575; W. Virgi- 
nia 760,448; Ohio 3,666,749; >In- 
diana 2,189,030; Illinois 3,818,536; 
Michigan 2 089,792; Wisconsin, 
1,683,697; Minnesota 1,300,017; 
Jowa 1,906,729; Missouri 2,677,080; 
N. Dakota 182,425; S. Dakota 
327,848; Nebraska 1,058,193; Kan- 
sas 1,423,445; Kentucky 1,855,436; 
Tennessee 1,763 723; Alabama 
1,508,073; Mississippi  1,254,887; 
Louisiana 1,1 16,828; Texas 2,232,220; 
Oklahoma 61,071; Arkansas 1,125,- 
485; Moutana 131,769; Wyoming, 


60,589; Colorado 410,975; New 
Mexico 144,863; Arizona 56,691; 
Utah 206,498; Nevada 44,327; 


Idaho 84,229; Alaska (nie wiadomo); 
Washington 349,510; Oregon 
312,490; California 1,204,002; Mai- 
ne 660,261; New Hampshire 
375,827; Vermont 332,205; Massa- 
chusetts 2,233,447; Rhode Island 
345,343; Connecticut 745,9861; New 
York 5,981,934; New Jersey 1,441,- 
017; Delaware 167,371; Maryland 
1,040,431; okręg Columbia 229,796; 
Virginia 1,648911; N. Carolina 
1,617,340; S. Carolina 1,147,161; 
Georgia 1,534,366; Florida 390,435. 


AMERYKA. 


Noajar zew. arcybiskup Feehan. 


W środę przeszłego tygodnia od- 
był się srebrny jubileusz biskupi 
arcybiskupa Feehan w Chicago, t. 
j. uroczysty obchód jego 2óletnie- 
go działania jako biskupa. 

Przebieg jego karyery kapłań: 
skiej jest tak pojedynczym, jak i 
pomyślnym. Urodzony dnia 29 sier- 
pnia 1829 r. w Tipperary powiecie 
w I[rlandyi, został Patrick Augu- 
stin Feehan wykształcony w najle- 
pszych filozoficznych i teologi- 
cznych zakładach jego ojczyzny. 
Jako gruntownie wykształcony teo- 
log przybył w dwudziestym i trze- 
cim roku swego życia a więc w 
r. 1852 do Ameryki. Wnet potem 
stał się profesorem teologii w se- 
minaryum duchownem w Caron- 
delet, które obecnie tworzy część 
miasta St. Louis. Później był pro- 
boszczem przy jednej z parafii w 
St. Louis. W r. ;865, a więc w 36 
roku życia został zamianowany bi- 
skupem dyecezyi Nashville w 
"Tennessee. To szybkie posuwanie 
w bierarthii kościelnej zawdzięczał 
znacznej teologicznej i kanonicznej 
wiedzy, jako i wybitnemu talento- 
wi rządzenia. Dnia 29go paździer- 
nika 1865 r. uroczyście został kon- 
sekrowany biskupem dyecezyi Nash. 
ville. Gdy w r. 1890 dyecezya Chi- 
cago została zamienioną na archi- | 
dyecezyę, został biskup. Feehań, po 
śmierci chicagoskiego biskupa Fo- 
ley zamianowany arcybiskupem, 
którą to godność do dzisiejszego 
dnia piastuje. 

Arcybiskup, Fechan dąży posie | 
za spokojem i jednością | dla tego 
okazuje wielką tolerancyę w obec 
junowierców. Pomiędzy licznemi 
n. p. zakładami dobroczynności 
znajduje się także dom „przytułku 
dla zaniedbanych  chicagoskich 
chłopców, który to zakład w jego 
honor nazywa się Fechansville. Tu 
przyjmuje się chłopców wszystkich 
konfesyi; ponieważ zaś większa 
liczba z powodu tak wielu zanie- 
dbanych chłopców irlandzkich jest 
katolicką, znajduje się „także ka- 
płan katolicki w zakładzie, lecz nie 

ymusza się żadnego innego do 

rania udziału w nabożeństwie ka- 

tolickiem, wyjąwszy przy modli- 
twie porannej, na której wszyscy 
muszą być obecnymi. Każdy pro. 
teśtancki zaś duchowny, który się 
chce zająć religią chłopców jego 
konfesyi, ma wstęp wolny do za- 
kładu. 

Poświęcenie swe wielkie dla 
ludzkości okazał ks. Patriek Au- 
gustyn Feehan podczas straszliwej 
zarazy żółtej febry w Memphis 
rok czy dwa przed 1880 r. Ze sto- 
licy swej biskupiej w Nashville u- 
dał się osobiście do Memphis, pod- 
czas gdy większa „CZĘŚĆ Piesze 
aów opuszczała miasto. Be: gy 
pocieszał i pielęgnował chorych. 
Zwłaszcza zajmował się losem dzie- 
ci, których rodzice padli ofiarami 
zarazy. Odesłał ich do wybornego 
Przez niego w Nashville założone- 
go zakładu dla sierót i zajmowa 
ay» ak ią r 
dwóch s kuć Memphis, RE y z 
4 Z nich na żółą febrę umar- 

R przedtem założył w Nasb- 
A dniowy gł zy tutku dla sierót po: 
którzy EA 3i północnych żołnierzy, 
A czas wojny utracili ży: 

W ten sam dobroczynny sposób 
stara ais w Chicago 0 sieroty, U- 

ogich 1 chorych, 

Arcybiskup Feehan mógłby w 
tak zwanem wyższem społeczeń- 
stwie „odgrywać wielką rolę. Lecz 
nie mięsza się do niego i żyje skro 
mnic, a zawsze czynny, przyjazny 
i uprzejmy dla każdego, jako oj- 
ciec sierót, obrońca ubogich i nie- 
szczęśliwych. 


Nieszczęście kolejowe. 


Ww Huntington, Pa., w czwartek 
rano pociąg, składający się z 36 
wagonów naładowanych węglami 
wskutek fałszywego przerzucenia 
zwrotnika wjechał do „Brunswick 
hotelu” i zatrzymał się dopiero w 
podwórzu innego hotelu zwanego 
„Girard House”. Goście w tych 
hotelach przestroszeni wybiegli w 
szatach nocnych na ulicę. Strata 
kompani: kolejowej wynosi $25,000. 
Nie wiadomo, ile wynosi strata 
prywatna, 


A wibŁA HUAŃMUSIKA, wody 
Ar. SA ma piękną Mmachoniową olta- 
ką, maehoniowe klawisze i kincze, 
wklęsłą otwartą deskę do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowa rogi i 
klamry, dubeitowe miechy, 10 kluce: 
č stOpsów, 4 gatunki piszczałek > 

Cena skiepowa $13.00. Nasza cr. 
hnrtowna $6.50 


Chcesz kupić, pierw 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobryr 
sem, nia zauiedbuj czasu, ale przy 
slij zaraz po jedne. Za każdą ręczymy 
j jnym.  Ręczymy, że będziesz zudowdlo 

SE nv. albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w Jakiem mieście jednę przedamiy, 
to jesteśmy pewn. 2» i więcej przedamy 
4 aj Pamiętajcie, że my po szumy na do 
KE] brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy 
Jest ona zgrabna, 


jaciół przychylność 
| mocna i trwała, i kosztuje tylko $6.50. 
Przy obstalunku przyślij pieniądze 
liście rejestrowanym aibo, Rze 
loney Order, albo przyślij jet nego 
dolara, a my resztę Ścią my RZA 
©. b. z przywilejem egzeminacy 
"przed zapłaceniem. 


HENRY MERZ & CO 
— następca po — 


B. F. CLETTENBEKG & CO 
229 & 231 E. Division str., CHICAGO, T 
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Czyż nowa uchwala taryfowa 
jest waźną? 


Nowy bill taryfowy ma być nie- 


nie- | ważnym! "Twierdzi to senator Stanów 


Zjednoczonych Jobn R. McePher- 
son z New Jersey. W liście do 
znacznej firmy importującej towa- 
ry oświadcza, że w wydziale kon- 
ferencyjnym §30 | oryginalnego 
wniosku, który przez senat został 
wykreślonym, a który się odnosi 
do cła na tytoń, został ponownie 
przyjętym w dawniejszej swej for- 
mie, w uchwale zaś podpisanej 
przez prezydenta St. Zjedn. i przez 
przewodniezących senatu i izby 
niższej go nie ma. Wypuszczenie 
to, jakich jeszcze ma być więcej, 
unieważnia według zdania najzna- 
komitszych prawników, do których 
Carlisle należy, całe prawo. „New 
York Herald” przytacza mnó two 
dawniejszych rozporządzeń, które 
powyższe zdanie potwierdzają. Pre- 
zydent więc podpisał prawo nie- 
przyjęte przez obie izby kongresu; 
nowa taryfa, na mocy której po- 
cząwszy od 6go października po- 
bierano cło, nie jest dla tego pra- 
wem kraju i jedyną prawną taryfą 
jest ta, która została potwierdzona 
dnia 3go marca 1838 r. 

Naturalnie będą z tej omyłki 
chcieli skorzystać importerzy całe- 
go kraju i będą tymozasem płacili 
cło nałożone przez nową taryfę za 
peona tylko. Potrzebne formu- 
arze są jaż w druku. Gdyby zaś 
sąd najwyższy miał uznać istotnie, 
że owa omyłka unieważnia człe 
prawo, jakże postąpią władze z to- 
warami, które na mocy nowej ta- 
ryfy są wolne od cła, lecz za któ: 
re na mocy starej a więc prawnej 
taryfy było trzeba opłacać cło. 
Rząd będzie musiał prowadzić ró- 
żne procesa, aby odzyskać pienią. 
dze mu się należące, jako i z dru- 
giej strony importerzy, którzy już 
na mocy nowej taryfy płacili wyż- 
sze cło, jak powinni byli płacić 
pod starą taryfą, będą się musieli 
udać do sądów, aby odzyskać pie- 
niądze, które za wiele płacili. 

Tak więc przez niedbałość któ 
regokolwiek z urzędników kongre- 
su zostało ekonomiczne pomięsza- 


"nie, które przez naradę i następnie 


wejście w życie bilu powstało, je- 
szcze bardziej powiększonem. Ceny 
ulegną zmianom, przedsiębiorstwa 
przemysłowe, które chciano zapro- 
wadzić na mocy nowej taryty, zo- 
staną zawieszone Z% Nowego Yor- 
ku zamówiono już za pomocą tele- 
grafu znaczne zasoby towarów, któ- 
re natychmiast mają być przysłane, 
gdyż importerzy spodziewają Się, 
że dobrą czę ć ich będą mogli do- 
stać płacąc dawniejsze cło, nim 
kongres się znów zgrómadzi i o- 
myłki naprawi. i 
To też się naturalnie stanie i 
niezawodnie zaraz po wyborach, 
gdyby prawnicy ministeryum fi- 
nansów byli tego samego zdania 
co McPherson, Carlisle i inni. Gdy- 
by atoli wybory 4go listopada mia: 
ły przeważnie wypaść na korzyść 
przeciwników nowej taryfy, czy 
kongres będzie miał odwagę przyjąć 
znów MokKinley'a bill z poprawka- 
mi? Lub czy nastąpią nowe, długo 
trwające debaty, wskutek których 
kraj pozostałby przez całą zirę w 
niepewności. ‘Są to kwestye, na 
które naprzód nie można odpowie- 
dzieć, i tylko tyle jest pewnem, 30 
bill MeKinley'a nie zdaje się być 
błogosławieństwem dla kraju. 


Kompania kolejowa cskarzona o 
kradzież. 

Zuchwałej kradzieży d:zewa mia- 
a się dopuścić Chicago, St. Paul, 
Minueapolis i Omaha kompania | 
kolejowa. Wydział grantów stanu 
ogłosił, że dnia 10 listopada br. 
zostaną sprzedane grunta położone 
w Eau Claire okręgu, które rząd 
Stanów Zjednoczonych nie dawno 
temu poruczył stanowi Wisconsin. 
Ludzie, którzy chcieli grunta te 
kupować przybyli, aby się takowym 
przypatrzeć 1 znaleźli, że wszystko 
drzewo mające jakąkolwiek war- 
tość było zabrane. Twierdzą, że po- 
wyższa kompania kolejowa wybrała 
sobie grunta, o których wiedziała, że 
nigdy jej nie zostaną przyznane i 
kazała czem prędzej pościnać i 
odsełać drzewo. Wyzyskawszy tak 
całą wartość gruntów, chętnie ód: 
stąpiła takowe i zezwoliła na prze- 
pisanie ich na stan diam 
który atoli będzie żądał od rządu 
Stanów Zjednoczonych $1,000,000 
wynagrodzenia, gdyż jak twierdzi, 
było powinnością Stanów Zjedno- 
czonych strzedz grunta przed zło- 
dziejami, nim takowe odstąpiła sta- 


nowi. 
Sicdmdziesiąt ludzi ut nęło. 


Nowy York, 3i paźdz. Paro- 
wiec Vizeaya, należący do hiszpań- 
sko - amerykańskiej linii, zderzył 
się we czwartek na wieczór sześć 
mil od Barnagat z czteromaszto- 
wym skunerem i oba statki zatopi- 
ły się wnet po zderzeniu. Liczą, że 
ia osób utraciło Życie.  Parowiec 
Humboldt, który dziś rano z Bra- 
zylii przybył do Brooklyna, urato- 
wał ośmiu ludzi z załogi parowca 
Vizcaya i 4 pasażerów. 

Szczegóły o nieszczęściu nie są 
wszystkie znane. Parowjec Vizcaya 
wypłynął wczoraj o pierwszej ztąd 
i miał się udać do Havanna: O- 
kręt miał wielki tadunek, 77 ludzi 
załogi i 9 pasażerów, Miały się a- 
toli jeszcze znajdować na okręcie 
inne osoby, których nazwiska nie 
były zapisane w iście pasażerskiej. 

O pół dziewiątej godzinie ukazał 
się wielki czworomasztowy skuner. 
Był to statek „o wiele wi kszy 
jak parowiec „Vizcaya” i tyn! 
wprost na niego. Wskutek zderze- 
nia została część parowca odłama- 
na. Kapitan pas) który: stał na 
pomoście, został nutychmias zabi- 
ty siedm minut potem oba o- 
kręty były już lm wodą a załoga 
i pasażerowie walczyśji z bałwana- 
mi. 

Na paTrowcu Humboldt usłyszano 
wołanie © pomoc tonących. „Kapi- 
a skierował okręt natychmiast ku 
miejscu, zkąd. potang nadchodziło 
i kazał spuścić łodzie. Ocalono 12 
ludzi; reszta utonęła. Później wy- 
ratowała mała łódź jeszcze negra, 
który należał do załogi parowca. 
Zdaje się, że kapitan i cała załoga 
nieznanego statku znaleźli także 
śmierć. 
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| Biskup: Wigger podobna arcy- 
biskupem archiđyecezyi mil- 
wauckiej. 


Z Milwaukee donoszą 29 paźdz.: 
Prywatne komunikacye z Rzymu 
donoszą że formalne ogłoszenie no- 
minacyi biskupa Wigger z Newark, 
N. J., arcybiskupem archidyecezyi 
milwauckiej nastąpi w przeciągu 
listopada, chociaż biskup Wigger 
wolałby pozostać w Newark, i po- 
wiadają, że pisał do Watykanu, 
aby nominacya jego została cofnię- 
tą. Prawdopodobnie prośba jego 
nie zostan'e uwzględnioną. Zna- 
nem jest, że Rada biskupów, która 
się odbyła na początku roku po 
śmierci arcybiskupa Heiss'a w Mil- 
waukee, poleciła trzech biskupów 
na tę godność: Biskupa Winanda 
M. Wigger z Nowego Yorku, N. 
J., biskupa Franciszka Ksawerego 
| Katzer w Green Bay i biskupa 
| John'a L. Spalding z Peoria, III. 

Powiadają także, że chciano za- 
mianować biskupa Flasch z LaCrosse, 


lecz że tenże bezwarunkowo nie 

chciał, aby nazwisko jego było 

wspomniane. 
Prawdopodobnie nie ma zdo|l- 


niejszego kapłana w Stanach Zje- 
dnoczonych, który by był tak odpo- 
wiednim do zarządzania archidye- 
cezyą milwaucką, jak właśnie bi- 
skup Wigger. Urodzony w New 
York City mówi językiem niemie- 
' cekim doskonale i zna zwyczaje, i 


obyczaje Niemców. Zna także 
narzecza niemieckie. Lata, które 


jako teologiczny student przepędził 
w Włoszech, przyczymły się do 
tego, iż zna dokładnie język włoski. 
W Genui gdzie miał styczność ze 
studentami państw europejskich, 
poznał polski, węgierski, francuzki 
1 inne nowoczesne języki. Co do 
łacińskiego i greckiego języka mało 


kto go przewyższa. Znajomość, 
jego dogmatycznej teologii Jest 
głęboką. Uvzeni biskupi 1 kap'ani 


stawiają go na równi Zz doktorami 
religii. Miłują go dia niewieściej 
jego prawie dobroci, jego pokory 
i skromności i szanują go dla jego 
stałości — gdzie ta jest potrzebną 
— i dla jego znacznej zdolności 
jako organizatora. Ks». dr. Wigger 
urodził się w r. 1841. Jego rodzi- 
ce pochodzili ze Szwajcaryi. 


- Odpokutował za zbrodnię, 


W Perry, Ga. został dnia 29 
»aździernika oowieszóny Tom 
Voolfolk za zbrodnie, jakie się 
rzadko wydarzyły w bistoryi Ame- 
ryki. W Bibb powiecie w pobliżu 
Macon żył kap. “Richard F. Wool 
folk, az nim jego żona, sześcioro 


jego dzieci i stara ciotka pani 
Woolfolk. Kapitan Woolfolk był 


zamożnym farmerem i był w po- 
wiecie i stauie uważany za jednego 


z najlepszych obywateli. Z pier- 
wszego małżeństwa miał troje 


dzieci, dwie córki obecnie zamężne 
i nicponia syna. Z drugiego mał- 
żeństwa zaś miał sześcioro dzieci, z 
których najstarsze liczyło 21 lat a 
najmłodsze 18 miesięcy. Stary ten 
człowiek był bogatym i utrzymy- 
wał syna swego "Toma przez dłu- 
gie lata i zapłacił za niego wiele 
tysięcy dolarów długu. 

Pomimo to młody ten człowiek 
w 27 roku życia był ,,czarną 
owcą* familii, a ciągłe jego spory 
z macochą były przyczyną stra- 
szliwej rzezi, która się wydarzyła 
w nocy 5 sierpnia 1887. "lej nocy 
został zbudzony ze sau murzyn 
mieszkający kilka set kroków od 
domu  Woolfolk*ów, wołaniem o 
pomoc. Gdy wybiegł powiedział 
mu młody Woolfolk, że ktoś się 
włamał do domu i zamordował ca- 
łą familię. Negier przestraszony 
nie chciał mu towarzyszyć do do- 
mu, lecz pobiegł przywołać sąsia- 
dów. Nad ranem zgromadziło się 
około dwudziestu farmerów. Gdy 
weszli do pokoju kapitana Wool- 
folk, przedstawił im się wzruszają- 
cy widok. 

Na łóżku leżał zesztywniały już 
ulubiony stary farmer a obok nie- 
go nicżywa jego żona, między nie- 
mi zaś najmłodsze ich dziecko. 
Przy łóżku leżały zwłoki pięknej 
siedmnastoletuiej córki Pearl, a w 


pobliżu trup Ryszarda 21 lat li- 


czącego syna. Każdego czaszka 
była zmiażdżona siekierą a ręce i 
ramiona okazywały także ciężkie 


rany, tak iż niezawodnie stoczono 
zaciętą walkę. : 
Straszliwszym jeszcze był widok 
w drugiej sypialni; tam  spały 
dziewczyny i ich ciotka. Ta osta- 
tnia p. Temperance West, licząca 
lat 84, ieżała ma łóżku ze  zimia- 


żdżoną czaszką; przy łóżku zaś, 
znajdowaty się: zwłoki 7 letniej 


Rosebud a pod oknem leżał okryty 
prześcieradłem trup 10 letniej 
Anny. 

Tylko jeden z familii został oca- 
lony, a ten. udając chorego leżał 
na werandzie przed domem. Był 
to najstarszy syu Tom, Uwięziono 
go natychmiast; dowody były 
niezbitemi a i w drugim procesie 
został uznany winnym morderstwa. 
Obecnie odpokutował dziewięcioraką 
zbrodaię na szubienicy. 


Len Heilpern. 


| „Daily News”, , Staats-Zeltung”, 
1 inne pisma podają telegram Z 
Minveapol s, datowany „dnia 30 
kare scnika, a który brzmi: Leona 
leilperna nie można znaleź $. Był 
„book keeperem” w Columbia mły- 
nie i pozostawił żonę, troje dzieci 
i — kochankę  Heilperu jest Po- 
lakiem, który tu przybył dziewięć 
lat temu z Warszawy, którą musia 
opuścić dla spraw politycznych. 
Pochodzł z szlacheckiego rodu. 
Familia jego przybyła dopiero 
miesiąc temu, a za $6000, które 
jego żona ze sobą przywiozła, urzą: 
dził sobie wygodne mieszkanie w 
domu za te pieniądze kupionym. 
Po trzytygodniowem pobyciu z fa- 
milią opuścił miasto, pozostawiając 
żonie list, w którym się z pią 
żegna i sobie samemu wielkie czy- 
ni zarzuty. Dawał w owym liście ; 
także do poznania, że popełni sa- 
mobójstwo. W dzień potem oka- 
zało się, że miał kochankę, którą 
utrzymywał ża pieniądze swej żony. 
Zarząd młyna, w którym był za- 
tradniony kazał natychmiast zre- 
widować książki, lecz dotychczas 
nie znaleziono omyłek. Żona jego 
postauowiła powrócić do Polski. 

(Leon Heilpern we pochodzi z 
szlacheckiego stanu, bo Jest żydkiem 
warszawskim; czy zaš opuścił War- 
szawę dla spraw politycznych jest 
kwestyą, o której różni różnie 
mówią. W swym czasie odgrywał 
tu w Ameryce dość wybitną rolę 
w Związku Narodowym, z którego 
jednakowoż dobrowolnie czy też 
przymusowo wystąpił.  Przysełał 
w dawniejszych latach korespon- 
dencye 00o tutejszych czasopisin 
polskich, a artykuły jego podpisa- 
ae Leon są znane). 


Coś dla muzeum. 


Małżonkom McQuinn w Newark, 
N. J., urodziło się dnia 15 sier- 
pnia dziecko, które dotychczas 
| waży tylko 4 funta. (0) „le się 
zdaje, jest normalnie rozwiniętem. 
| Ojciec jest silnym, zdrowym czło- 
wiekiem i pracuje w stalowni; i 
matka jest zdrową 1 porodziła 
przedtem czworo dzieci zwyczajnej 


wielkości, 


Podróż 


n Wierzgajączga Kania" 


do. nieba. 


Indyański agent MeLaughlin ze 
Standing Rock agencyi dał Sioux'om 
do porozumienia że dłużej już nie 
zechce znieść ich honsensu pod 
względem ich nadziei, że niebawem 
przybędzie  indyański „Mesyasz”. 
Przeszło tuzin rudoskórców zostało 
owie fa a „Wierzgający Koń“, 
który twierdzi, że co dopiero po- 
wrócił z nieba, dostał rozkaz opu- 
szczenia rezerwacyi na zawsze. Pud 


strażą znajduje się także słynny 
„Siedzący Byk“ (Sitting Bull), 


który podbudza Sioux ów do gwał- 
tu. Dniem i nocątańczą i krzyczą 
Indyanie.  „Wierzgający  Koń*, 
który jest prorokiem, twierdzi że 


przez dziurę w obłokach dostał 
się do nieba. Jest dość chytrym, 
że mięsza niektóre zasady  ehrze- 


ściańskie do swoich nauk, wskutek 
czego Indyanie tem łatwiej mu 
wierzą. Wielki Duch powiedział 
„Wierzgającemu Koniowi*, że jego 
dzieci, Indyanie, dosyć długo już 


cierpieli i że nadszedł czas, aby 
znów zajęli ziemię, którą biali 


tak długo posiadali, lecz nie mają 
zabijać białych ani im się naprzy- 
krzać. Wielki Duch sam wytępi 
białych, tak iż nie będzie śladu po 
nich na ziemi. Wielki Duch po- 
wiedział mu także, że w ziemi 
powstają wielkie dziury i że wiele 


miejsce już  pogniło. Stopniowo 
przyśle wielki bałwan 20 stóp lub 
więcej wysoki na ziemię. bałwan 


ten będzie się posuwał powoli. 
Indyanie mają wciąż tańczyć, tak 
iżby pozostali na wierzchu, a po 
przejściu bałwanu biali wszyscy 
będą się pod ziemią a czerwono- 
skórcy na wierzchu znajdowali. 
Wszyscy umarli Indyanie ożyją, a 
wszystkie bawoły, konie, zwierzyna 
i pola łowcze będą się znajdowały 
w tym samym stanie, co sto lat 
temu, a Indyanie będą odtąd na 
zawsze posiadali ziemię. 

Wszyscy Indyanie, którzyby nie 
wierzyli słowom proroka i nie 
chcieliby tańczyć zostaną zamienie- 
ni w ryby i wrzuceni do rzek i 
stramyków. Powiada, że gdy ro- 
zmawiał z Wielkim Duchem na- 
dszedł także djabeł, który jest 
bardzo wysokim, ma olbrzymie ko- 
lana, ogromne usta i długie zęby. 
Zażądał połowy ludzi t j. Indyan. 
Wielki Duch powiedział, że nie 
dostanie ich. Gdy jeszcze raz po- 
wtórzył żądanie, dostał odpowiedź: 
Nie możesz dostać aui jednego z 
moich wybranych dzieci indyań- 
skich, lecz możesz zabrać wszystkich 
białych. 

Niejaka Wheloń, biała niewiasta 


ze Wschodu też wierzy -w bania- 
łuki „Wierzgającego Konia“, i 


dostarcza Indyanom żywności po- 
dczas tańców, bo pomimo ich wia- 
ry, nie mogą tańczyć bez pokarmu 
i napoju. 

Chociaż  „Wierzgający Koń“ 
opuścił rezerwacyę, to jednak zo- 
stawił wielu zwolenników, i nie 
było by nic dziwnego, gdyby po- 
wstały rozruchy. 


Koniec str ajku. 


Kamieniarze w Bostonie, Mass., 


znieśli dnia „Żogo paźdz. strajk, 
który rozpoczęli w lutym br. 
Strajk spełzł na niczem dla nie- 


jedności w przemysłach budowni- 
czych, t. j. murarze i cieśle nie 
przyszli z pomocą kamieniarzom, 
którzy mniemali, że i te cechy 
porzucą pracę. Przez walkę tę 
utracili strajkierzy $10,000 (nie 
wliczając nie zarobionego myta) a 
z 275 surajkierów tylko 7 dostało 
pracę n dawniejszych ich „boss'ów”. 


Niewiasta skazana na śmiać na 
szubienicy. 


A Montgomery, Tenn., donoszą, 
że dnia z9go paźdz. została tam 
aresztowaną i na całe życie skaza- 
ną na karę więzienną negierka, 
ponieważ brała udział w morder- 
stwie. Sprawa ta jest dość na- 
dzwyczajną i wydarzyła się mniej 
więcej jak następuje: Anna Patter- 
son, Hepney Ford i Małgorzata 
Parker zostały uwięzione, ponieważ 
ich podejrzywano, iż otruły wią- 
cznie Ford'a męża Anny Patterson. 
Niewieście tej sprzykrzył się jej 
mąż, bo ghciała koniecznie żyć z 
Hepneyem Ford, za którego na- 
mową nabyła trucizny, którą mu 
zadała w kawie. Mąż jej zacho- 
rował zaraz po śniadaniu i umarł 
niebawem. 

Podczas procesu przysięgła Aona, 
że Małgorzata Parker brała udział 
w morderstwie, gdyż wiedziała o 
tem, że mąż jej miał być otrutym, | 
i jej pokazała, jak miała trucizn 
mięszać. Sąd przysięgłych skaza 
Annę Patterson i Hepney'a Ford 
na śmierć a Małgorzatę Parker na 
dożywotne więzienie, 


Popaleni prz z ruztopiony kruszec. 


W lejarni spółki „Betlehem Iron 
Uo”. w Betlehem, Pa., wywrócił 
się w piątek kocieł zawierający 
dwadzieścia tun roztopionego kru- 
szeu, który popalił tak Michała 
Dugan, iż teu następnego dnia 
umarł. Niebezpiecznie zostali także 
popaleni ‘Osborn Crisman, William « 
Lenders, Louis Royer i August 
Szenik. 


Pre rażeni handlarze bydłem. 


Nie małe wzburzenie panuje po- 
między handlarzami bydłem w 
Kansas City, Mo., gdyż otrzymali 
z Meksyku wiadomość, że tamtej- 
szy rząd żąda $500 cła za  każsy 
wagon naładowany amerykańskiem 
bydłem. Jeżeli wiadomość ta jest 
prawdziwą, to faktycznie zakończył 
się handel żywem bydłem z Meksy- 
kiem. Jest to tylko odwet meksy- 
kańskiego rządu, który się obawia 
skutków bfł'u MeKiuley'a. Obecnie 
znajdują się całe pociągi z bydłem 
amerykańskiem nad granicą meksy- 
kańską. 4 każdym wagonem z 
bydłem trzeba zabrać około 500 
buszli zboża, jeżeli bydło jest prze- 


znaczone dla miasta Mexico, a 
rzad meksykański nie chce przez 

AE EE FE T 1 PZElsoK: x 
granicę przepuścić 1 zboża bez 


opłaty cła, lecz żąda 30 centów od 
buszla. 


Bratobojstwo, 


TK: Amdo, 15 letni chłopiec, 
którego ojciec prowadzi pod No. 
04 Park ave. w Nowym Yorku 
hurtowy handel owocami, zastrze- 
lit w czwartek 8 letniego swego 
brata Williama. Chłopcy gotowa- 
li malas, a gdy się mieli podzielić, 
powstał spór, wskutek którego wy- 
dobył Jobn rewolwer i brata za 
strzelił, Młodego mordercę uwię- 


ziono. 
Po dwóch dniach. 


jatka od dwóch doi. ubiegła 
w SE: dniach ż dawniejszym Jej 
kochankiem. W Herey w pobliżu 
Carlyle w południowem Ilinois 
wyszła panna Ida Guff za mąż za 
niejakiego W. Remmlera; w dwa 
dni potem powrócił jej dawniejszy 
kochanek Henry Oliver z północnej 
Dakoty, gdzie posiada farmę 1 na- 
mówił ją, aby 2 nim ubiegła, a 
młody małżonek, gdy „powrócił z 
przechadzki, znalazł gniazdo próżne. 
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Straszłiwy ezm dziewczyny. 


Z Buffalo, N. Y., donoszą 
listopada: Wczoraj wydarzyło się 
w Akron, miejscowości położonej 
24 mile na wschód ztąd, morderstwo, 
jakiego jesżcze nigdy nie było w 
trie powiecie. Dziewiętnastoletnia 
Sarah McMullen, która dawniej w 
Bufialo żyła, lecz od niejakiegoś 
czasu u p. Patricka Brown w Akron 
mieszkała, zabrała ze sobą Cietnią 
Delię Brown i 10letnią May Con- 
ners i poszła z nimi na mostkolei 
i fabryki , Akron Cement Works“ 
który się znajduje 65 stóp nad 

| „Marder Creek.“ "Fam niespodzianie 

zepchnęła Delią do przepaści i 
wrzuciła także May Conners do 
rzeczki. Ta ostatnia została zabitą 
na- miejscu, lecz Delia, choć poła- 
mała ręce i nogi i była straszliwie 
pokaleczona była jeszcze przytomną, 
gdy ludzie szukające dziewczynki 
ją o drugiej godzinie w nocy znale- 
źli. , Opowiadała / kvnstablerowi 
Burns, że Sarah z wielką trudnością 
zdołała zrzucić May Conners z mo- 
stu i niemal sama byłaby spadła. 
Sarah McMullen popelniwszy stra- 
szliwy czyn powróciła dodomu pa- 
ni Brownu i oświadczyła że odchodzi 
i że nikt jej już nie zobaczy. Browno- 
wa myślała że dziewczyna żarto- 
wała, gły mówiła: Jeżeli mi pani 
nie chce podać ręki, to też musi 
być dobrze. Postępowanie dzie- 
wczyny było szczególnem. i Simon 
Brown szedł za nią. Sarah poszła 
do mostu w pobliżu młyna, około 
10 stop wysokiegó i wskoczyła do 
wody kilka stóp głębokiej. Brown 
ją wyratował. Nikt nie może sobie 
wytłómaczyć, ced było przy zyuą 
podwójnego morderstwa. Dziewczy- 
na, którą uwięziono, nie chce 
powiedzieć, co ją zniewoliło do 
czynu. 


Ofiary dyfteryt. 


Familia Roberta Paul w Middle. 


ton, Wis., została straszliwie do- 
tkniętą przez  dyfteryę. Około. 


cztery tygodnie obcy kot przybył 
do ich mieszkania i jedno z dzieci 
bawiło się nim. Nie zwracano na 
to uwagi, aż dopiero dziecko do- 
stało czarnej dyfteryi najgorszego 
rodzaju. Lekarz oświadczył że 
chłopiec zaraził się od kota. Chło- 
piec umarł. Wnet potem Alva, 
14 letni chłopiec też zapadł i także 
umarł. Ojciec, matka i córka za- 
chorowali także, lecz wyzdrowieli. 
Allen, pozostały syn i podpora 
rodziców pielęgnował ich podczas 
choroby, jako i brata, którego trzy- 
mał na swym ręku, gdy umierał, 
1 własnoręcznie musiał wszystko 
przygotować dla jego pogrzebu. 
Nareszcie sam zachorował i także 
umiarr. 


Chcieli upoić mułu. 


W Scranton, Pa., zostali uwię- 
zieni Jesse Seribons i Joseph Ben- 
nett za to, iż chcieli przymusić 
muła, aby pił piwo. Znaleźli wę- 
drującego po ulicach i zabrali go 
do saloon'u Pat'a Gibbons, gdzie 
poczęli mu nalewać piwo do gardła, 
choć muł się bronił tak  zavięcie, 
jak by był prohibicyonistą i wi- 
docznie nie lubił tego napoju. Na- 
reszcie wszyscy obecni w saloonie 
wywrócili muła i zaczeli go po- 
niewierać, lecz on otrząsnął się z 
uich i wydostał v szynkowni. 


Podwyższyli cenę, 


W.  Pittsburgu podwyższyła 
„Philadelphia Natural Gas Compa 
ny”, która dostarcza 80,000 mie- 
szkańcom gaz naturalny, cenę*gazu 
o 50 procent, „ponieważ źródła 
zaczynają mniej gazu wydawać. 
Wielka część mieszkańców będzie 
znów paliła węgle, gdyż te też nie 
są droższe, a pewniejsze, bo ogrze- 
wając dom gazem często się wyda- 


rza, że w piecach i pokojach jest 
zimno. 
Eksplezya w waleowni. 
W czwartek wydarzyła się w 


Duncansville, Pa., straszliwa eksplo- 
zya. W tamtejszej walcowni wy- 
leciały w powietrze z nieznanej 
przyczyny trzy kotły parowe. 
Czterech robotników zostało po- 
kaleczonych na Śmierć. 


Scena na. balu. 


Niezwykła scena odegrała się w 
tych dniach na pewnym balu w 
Baltiniore, Maryland. Przybyła bo- 
wiem na bal piękna młoda niewia- 
sta i poczęła nahajka  okładać 
obnażone ramiona panny Mary E. 


Wyszła za stangreta familii 


W Binghampton, N. Y., poślu- 
biła w środę, panna Lizzie Phelps, 
piękna 1 bogata dziewczyna, stan- 
greta familijnego Williama Slatte- 
ry. Młoda pami, jedna .ż trzech 
sióstr, liczy lat 27 i posiada w 
swojem imieniu $160,000. Nowo- 
żeniec jest dość przystojvym mę- 
żczyzną, lecz nie posiada najmniej- 
szego wykształcenia. 


Pochowany żywcem. 


Z New Philadelphia, O., dono- 
szą 29 paźdz.: Fred Leider, który 
dnia 26go zażył za wielką dozę 
morfiny i jak się zdawało umarł, 
został pochowany dnia 27go paźdz. 
Brat jego, który nie mógł być 
obecuym na pogrzebie, przybył 


dzisiaj i chciał zobaczyć trupa. 
Gdy otworzono trumnę, spostrze- 
żono że był w letargu, gdy go 
„pochowano, i ożył w trumnie. 


Twarz jego była podrapaną i szkło 
w trumnie potrzaskane. ; 


Nietrzeźwy wice-konsul. 


W Brooklynie aresztowano w 
tych dniach austryackiego wieę-kon- 
sula w Nowym Yorku za pujaństwo 
i burdę. Pomimo oporu przypro- 
wadzono go przed sędziego poli- 
cyjnego, któremu powiedział, że 
tenże nie ma nad nim juzyzdykcyi. 
Został pomimo to stawiony pod 
kaucyą w wysokości $200 i odpro- 
wadzony do więzienia, do czego 
było potrzeba czterech policyantów. 
Przyjaciele jego stawili potem żą- 
daną kaucyą. 


Obrabowali kościoł, 


W nocy ba 28go października 


włamali się złodzieje do kato- 
lickiego kościoła św. Józefa w 
Delphos, O., i ukradli dwa złote 


kielichy i cyboryum. 


Slub nad zwłokami ojca. 


Nad zwłokami ojca odbył się w 
tych dniach w  Wiihamsport, Pa., 
ślub panny. Blanche Lynn, córki 
sędziego Lyon, z profesorem U. 
W. Klemingiem z Pittsburga. Ślub 
miał się odbyć dopiero w grudniu, 
lecz sędzia Lynn zachorował nie? 
bezpiecznie 1 dla tego przybył 
Fleming do  Williamsportu, aby 
ża życzeniem umierającego poślu- 
bić przy jego łożu «órkę. Gdy 
pastor mający dopełnić ceremonii 
przybył, sędzia [yun już nieżył, i 
Ślub się odbył nad jego zwłokami 
iw obecności różnych członków 


' familii. 
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PREMIE 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


"GAZETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 
na cały 1891 rok to; jest 
do 1 Stycznia 1892 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy opła- 
cą „(Gazetę Polską“ na cały przy- 
szły rok aż do 1 Stycznia 1892 
mają prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z 
powieściowych i historycznych jak 
i do nabożeństwa. Jeżeli która 
książka wynosi więcej jak $1.00 jak 
naprzykład „Zbiór Pieśni Nabo- 
żnych*, które to dzieło kosztuje 

3.25, to abonenci odciągają sobie 
jednego dolara premii od tej ceny 
a resztę $1.25 przyślą z prenumeratą. 
Tak samo jest ze Słownikiem Pol- 
sko-Angielskim i  Angiel:ko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. 
Abónenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płacą za ten Blo- 
wnik tylko 3 dolary bo $1:00 liczy- 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
32.00 a Słownik $3.00, uczyni razem 
5 dolarów. Abonenci mają prawo 
wybierać sobie w premii książki 
tak własnego druku jak i sprowa- 
dzaue z Europy. 

Ktovy nie miał w domu Igo ro- 
cznika „Tygodnika“ a życzy go mieć, 


może g odebrać „w premii za do- 


płaceniem tylko 85c. za oprawę 
tegoż Tygodnika. Ten I rocznik 
'Tygodnika wysełamy Expressem. 


Który z abonentów chciałby aby 
przesyłkę my sami tu opłacili nic- 
chaj do tych pieniędzy dołączy 40 
centów za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok, I rocznik z 
przesyłką uczynią $3.25, bez opła- 
cenia przesyłki $2.85. Odbierając 
expressem sam przesyłkę opłaca. — 
Innych roczników nie odstępujemy 
za zapłaceniem oprawy. Od ceny 
następnych roczników (Igo, IlIgo i 
TVgo) odchodzi od ceny jeden dolar 
premii. 
„ Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

, Gazeta Polska“ na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY. 

Pieniądze należy do nas przesyłać 
przez Money Order, expressem albo 
w liście registrowanym. 


BB” Zwracamy uwagę tym pa- 
som abonentom, którzy wykupują na 
poczcie Money Order (przekazy po- 
cztowe niebieskie) aby nam te Mo- 
ney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. Dyniewicz, 


532 Noble Str., ( hicago. 
Bydlęta. 
Ilaniebna scena odegrała się w 


tych dniach w Cincinnati, Umarł.tam 
w swem mieszkaniu, które zajmo- 
wał wraz z swą kochanką, znajdu- 
jącem się nad pewnym salonem 
młody Ilerman katterby, którego 
ojciec jest jednym z najgłówniej- 
szych akcyouarynszów Ileronewart 
browaru. Suraż przy nieboszczyku 
trzymało wielu 7 jego przyjaciół, 
którzy się upili, trupa oparh o 
piec, go do niego przywiązali i 
następnie wlewali do jego ust wó. 
dkę i wkładali do nich sardyny. 
Policya przywołana zgiełkiem pvło- 
żyła koniec temu bezprawiu. 


Wywołani z domu i zabici. 


W pobliżu Oklahoma City, 0. 
Ter., mieszkali wspólnie w chacie 
stojącej na granicy ich posiadłości 
John Webb i Henry Switzer. W 
niedzielę na wieczór nieznani ludzie 
wywołali ich z chaty i zastrzelili. 
Ciała ich. znaleziono w poniedziałek 
rano i przywieziono do Oklahoma 
City. Istnieje podejrzenie, że zostali 
zabici przez osoby roszczące sobie 
pretensye do gruntu, który sobie 
dwaj ci ludzie przywłaszczyli. 
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Kantyczka 


od czasów zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Polsce, znajduje się w 
każdym domu polskim, aby w cza- 
sie adwentiowym czcić swem pic- 
niem Najświętszą Pannę a podczas 
Godów, to jest po Bożem Naro- 
dzeniu weselić się i wyśpiewywać 
pieśni z Kantyczki, że się Chrystus 
narodził. 

Kto w swym doma tu w Amery- 
te nie ma jeszcze Kantyczki -niech 
przyszle 75c. W Księgarni Polskiej 
W. Dyniewicza, 532 Noble Street, 
Chicago, jest w wielkiej ilośli - 


KANTYCZKA 


i Kancyonał czyli zbiór naj- 

nowszych pieśni, staroży- 

tnych Kolend i Pastorałek 
z Nowenna na Adwent 


W mocnej oprawie po - - - - - 150 


Polak rozpędza «ałą zgraję. 


W Calasauqua, Pa, wyprawiali 
w tych dniach Słowacy chrzciny, 
na które zaprosili także niektórych 


Polaków. Zabramo się też do 
tańców. Polak. niejaki "Tomasz 


wystąpił także do tańca z Polką i 
kazał zagrać Polkę. To się nie 
podobało Słowakom a jeden znich 
niejaki Janusz „Janeszko uderzył 
Tomasza w twarz, który mu oddał 
z procentem. Natenczas rzucili się 
wszyscy Słowacy na niego, lecz on 
powypędzał ich wszystkich z do- 
mu, na dworze zaś porozciskiwał 
ich po ulicy i odszedł do domu 
nie doznawszy rany. 


= w || 


Rozbójniey morscy 


dawniej śmiało wywieszali trupie głowy i kości, 
ich sztandar, na maszcie, Nowoczesny wasz 
pirata, nie na morzu, lecz na wysokiej roputacyi 
prawdziwych lekaretw, ukrywa się pod różnemi 
postaciami. Cały jegoi częściowy handel nigdy 
nic naruszył pod jakimkolwiek względem 
HOSTETTERA STOMACH BITTERS, chociaz to 
pierwszorzędne pobudzające i polepszejące le? 
korstwo było głównym punktem przeciw które- 
mv strzały jego były skierowane, Tanie miejsco- 
we Bitters składające się z palących nie rekty- 
fikowanych płynów z jaką infuzyg lub może 
ckatraktem jakiej kory tonicznej, bywają czasem 
jeszcze polecane, jakoby były też same, lub po- 
dobne, lub posiadające takic same cnoty, co 
wielkie amerykańskie lekarstwo familijne, Takic 
Bitters giną wnet, podczas gdy wiclki uśmie- 
rzyciel i zapobieżycic! pomyślnie postępuje na- 
przód zwyciężając malaryg, zatwardzenie, ner- 
wowość, dolegliwości nerek, trudność trawienia 
i reumatyzm nie tylko w tej ale i w innych 
częściach świata. 


` 


KE TZ 


DZIESIĘĆ PRZYKAZAŃ 


JOHN GROSSE CLOTHING CO., 


RÓG MILWAUKEE AVENUE I DIVISION ULICY., 


Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 
Nie 


masz 
masz 
masz 
masz 
masz 

masz 

masz 
masz 

masz 

masz 


John Grosse Clothing Company, 


nigdy kupować tego, co ci się nie podoba, 

nigdy kupować tego, co na tobie dobrze nie leży. 
nigdy kupować tego, co nie jest dobrze zrobionem. 
nigdy kupować tanich towarów. 
nigdy kupować tam, gdzie istnieją więcej jak jedna cena. 
nigdy myśleć, że każdy kupiec jest złodziejem. 

nigdy myśleć, że znasz towar lepiej jak sam kupiec. 

nigdy myśleć, że ci kto sprzedaje towary z własną stratą. 
się nigdy pytać kogo innego, jeżeli się tobie coś niepodoba. 
nigdy zapominać, że jednocenna 


najlepsz* towary po nizkich cena'h sprzedaje. Tylko jedna cena. 


KOLONII 


Hofa Parku i Pułaskim 


MOŻNA NABYĆ 


ZIEMIĘ TANIO. 


1. Jeżeli kupujący drogę do zakupionej ziemi sam swoim kosztem sobie 
wyrobi, bo w ten sposób możemy kaźdą farmę o $100 taniej sprzedać. Zwracamy 
albowiem uwagę, że kolonia nasza jest jedyną w Wisconsiaie, która wszystkie 
drogi dla okupników własnym kosztem wyrabia i przeszło $2000 rocznie wy- 


daje, a pieniądze te pozostają w ręku 
się powierza. 

„, 2. Do tego czasu sprzedawaliśmy 
jeżeliby kupujący zechciał kupić bez 
mu się cena znacznie zniży. 


kolopiatów, którym li tylko ta praca 


ziemię z drzewem na niej porosłew, ale 
drzewa, nam takowe pozostawiając, te 


Kto się do nas zgł si o zakupno niechże uam dowiesie jaką ziemię chce 
kupić, czy z drzewem lub bez drzewa, i czy sam sobie chce drogę wyrobić, 


lub wyrobienie nam pozostawi. 


3. Kaźdy kawał ziemi, który my sprzedajemy znajduje sie nie dalej jak 
jedaę do czterech mil oddalenia od starych zagospodarowanych farm, a just ich 


tam już nie 1Otki ale setki na około. 


Po mapy i inne inforuacye zgłaszajcie się do: 


J. J. HOF 


119 WEST WATER STR., 


LAND CO., 
MILWAUKEE, WIS. 


o zn s 
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—- kto chce dobrą — 


FARME, 


niech się długo nie namyśla, gdyż 


dowiedzionym faktem jest, że choć 


najmłodsza, najpiękniejszą jest w Ameryce kolonia Polska: 


“POZNAŃ” -w Glark Gounty. w Wis. 


Grunta w okolicy tej są dobre, pięknem drzewem “poroste i tylko od 
wpół do pięciu mił! angielskich od miasta, targu, stacyi kolejowej, wiel- 
kich tartaków, kościoła oddalone. Każdy akier ziemi tej jest pod pług 
zdatny. Gór, bagien i kamieni tam nie ma. Grunt ten rodzi wszelkiego 


gatunku zboża i warzywa. 


Kukirndza tam się dojrzewa. Wszelkiego 


gatunku drzewo każdego czasuza gotówkę sprzedać możua. Cena gruntu 
od $5 do $10 za akier. Małe zadatki, reszta na długi czas dv wypłaty. 


Wolna jazda dła tych co grunt 


kupią. 


Mapy, opisy i bliższe szczegóły 0 tej kolonii prze” 


syłają bezpłatnie za 


odebraniem adresu: 


PIETROWICZ. SŁUPECKI & CQ,, 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis. 


"NA BALTIMORE 


„me ` 
"REL. j 
= e bigi, 100 Z” > 
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Kto chce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego 
przepysznych nowych, żelaznych, śrubowych 

PAROWCÓW POCZTOWYCH, 


POŁNOCNO NIEMIECKIEGO LLOYDU. 


Na parowcach pół. niemieckicgo Lloyd'u prze- 
prawiło siç do końca roku 18% przeszło 2,000,000 


osób. 
Parowce tej kompanii: 


STUTTGART, 6,000 ton, 
KARLSRUHE, 6,000 * 
MUENCHEN, 5,500 * 
DRESDEN, 5,500 * 
AMERICA, 3,500 “ 
OLDENBURG, 6,500 * 
WEIMAR, 6,500 “ 
DARMSTADT, 6,50% * 
GERA, 6,500 “ 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy BREMEN 
a BALTIMORE i przyjmują pasażerów po przy 
stgpnych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago, może u nas wykupywać TY- 
KIETY od razu wprost na całą podróż. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskien parowcou 
Półnoćno-niemieckhiezo Lloydu. 


z BREMEN DO AMERYKI. 
MARTIN WARNKI, 


W. DYNIEWICZ, 
32 Noble Str. Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 


pppu 
BREMEN 


NIEZYIERNIE TANIE CENY! 
Za podróż Kajutą lub międzypokładem! 


NAJLEPSZY WIKT! 
—— NAJWIĘKSZE BEZPIECZEŃSTWO. — 


Parowcami półoocno niemieckiego Lloyd'u 
zostało przeszło 


2,000,000 PASAŻERÓW 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza pge gm sę sang Sodo imigrantów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prna itd, 

Tanie bilety o SE do BREMEN i z BAL- 
TIMORE na zachód. 

Zupełna obrona przeciw oszukafństwu w Bre- 
men, na morzu i w Baltimore, ' 

lmigranci mogę wprost z parowców wsiadać 
va w pogotowiu będące wagony kolejowe. 

Wagony nie pen się pomiędzy Baltimore, 
Chicago iSt; Louis. Polacy tłómacze towarzyszą 
imigrantom w róży na zachód. 

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod kon- 
trolg północno-niemieckiego Lloydu ı mężów za- 
ufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy, 


BILETY NA PODRÓŻ TAM I NAPO- 
WRÓT M:JĄ ZNIŻONĄ CENĘ. 


co io bliższych szczegółów udać sig należy z 
zapytaniem Go: 


A. SCHUMACHER & CO., 
5 SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO. 


albu do ———— 


J. WM. ESCHENBURC, 


_FIFTH AVENUE & WASHINGTON STR, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Berlin, Wi 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


| Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
: z ty po najiańszych cenach. 
a 


"2 i o o a o o o 


p zepłyngło przez m rze na purowcath 
Niemieckiego Lloydu 
bezpieczn.. 1 dobrze. 

Podróż na parowcach pospiesznych. 
Rzybka podróż 


pomiędzy 


Bremen i New York. 


ludzi 


Btynue pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
Lahn. 

W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorkn. 

Bremen jost bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnychi z Bremen możne dostać się 
w bardzo kr tkim czasie do wszystkich mi ist 
Niemiec, Austryl i Szwsjcaryi. | 

ybkie paro w ce pólnocno-niemieckie 
go Lloydu zostafy zbudowane z *uczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowy h 
pasażeów 4« drugiej kajuciec; mają wysokie 
poktadj, WYDOrDĄ wentylacyę i 
wygmienite pożywienie. 
Qelrichs2 Co. Gon. Ag. Y Bowling Renem. N.3 
a. Olaussenius & Oo., 50 — 52 Fifth Avenue. 
Genoraluiagenci zachodu. 

W., Dymiewio Agent, 653 NobicStr. Ohtcago 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam | ściągam spadko- 
bierstwa, tanto i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
5HJCAG0, ILLS. 


Od roku 1556 w Chicago 


Chas. Kozminski. 
& Go. 


168 Washington Street, 1658. 


i 3 £ do wypożyczenia po najniż 
Pien iądze uzych rozeotadh ra włueność 
w Chicago. Najlepsze 


hipoteki i ukcye wię 

sprzedają. 
é l 8 
Pełnomocnictwa tte potwierdze: 


ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spad- 
ki i inne pretensye 


Bilety pasażerskie 


1 aty pocztowe na wagy- 
Weksle Sade OE kali ziemskiej, E 


i Wyprawa pakunków dwa rasy 


t szybko 


do i z Europy 
bardzo tanio, 


i 
i 


ABB. BERNSTEIN, ekspedyent polski. 


| Paul 0. Stensland & Co. 


BANK 


na rogu Milwankeg i Carpenter ul. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
| do 4 po południu i od 7 do 
| 9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


'Safe Deposit Vaults 


połączone z. Bankiem 
| otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a on im z przyje- 
mnością usłuży. 


Odebraliśmy od księdza Józefa 
Dąbrowskiego z Detroit, Mich. do 
| sprzedawania w naszej ksi garni, je- 
go wydania książeczki pod tytułem: 

NARZĘDZIA I MIEJSCA 


MĘKI PAŃSKIEJ 


w najwierniejszych obrazkach 

opisach przedstawiane po 40e. 
'(Tej książeczki po zniżonej cenie 
w większej ilości nie sprzedaje się.) 


Skład założony w r. 1851 
Henry  Schoellkopt 


grusernik kurtowny i drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi íi kawiar, 
w i marynowane węgorze, 
a mą 7 bydlinki ra 
Sardele i sild apetytowy, 
Marynowane śledzie i eztokfisz, 
Rosyjskie sardyny i anchovick, 
Hollandzkie mleczne wałkowate śledzie, 
Najlepsze francuzkie sardyny, 
Prawdziwy brunświcki selseson, 
Pmwdziwą francuzką olis 3 
"dziwy ekstrakt mięsny Łiebig'a, 
o uzki groch | szampiniony, 
wieże susazoóno grzyby, g 
Kaszę taterczanę, jagły | soczewicg, 
Kaszę joczmienną 1 owsiang, 
1ę:g kartoflana i ryżowy, 
ieże migdały, rodzenk:.! (ytronat, 
A toskie maccaroni | łazanki, 
mezański i edgmaki ser, 
" roquefortski i fromage de Bris, 
Prawdziwy ser -zwajcarski iz Leodyum 
Na lepszy » r limburgski i roślinny, 
Niemiecką musztardę | angielskie sory, - 
Sniami | fruflowe kiszki wętrobiane, 
Wędzonę piersi gęste, 
em a rad pasztety z aad gęsiej 
iemieckie powidła i graszki, 
wieże siemię makowe BA TEE 
| m Vahllla czekol 1 cao, 
wdziwę Mokka i Jeva K rh 
Najlepsz rosyjską i chins jerbatg, 
F rancuzkie śliwki 1 Rze A 
Prawdziwą paryzką tabakę 
Drewniane trzewiki | pantofle, 
Niemieckie kołowrotki i gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Sehaelikanf. 
NOWE 


KATEGHIZMY 


| ustanowione na 


trzecim plenarnym So- 


borze w Baltimore 


dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 


sprzedają się w Księgarni 
Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., 


zażywan 4, 


CHICAGO, - ILLINOIS. 
Katechizm  Baltimorski mały 
po z $ e > - 8 c. 
Katechizm  Baltimorski wię- 


kszy w mocnej oprawie po - 20 e. 
KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW, YORK 

i napowrót. É 


Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesytane wprost w dom. 


+... Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 


A. CŁAUNNENIUN i CO. 
80 — 82 Fifth Ave. 
CRICAGO,JL Lt, 


Najtaisze Karty Okrętow 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICŁ 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


PC ZK 


z różnych portów wyrabia 
W. AYZNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, 111. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja 
ciól mozą opłacić całą podróż, z każdego mie; 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą strong Ameryki, 

Zyłuszający sig po karię okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska | do- 
kladne micjsce ich pobytu: jak również r rjava 
dokąd mają się udać, 

Pieniqaze w nejmriejszych flościach wye. 
łam do Evropy najtańszę *rogę w domodbiorcy, 

Zmizniam najkorzystniej pieniądze eurapej 
skic na tutejsze, 

Pośrcdniczę przy ściąganiu wszelsich pie 
niędzy z Europy. 

Zanim rodacy ndacie sig do innego *""ra, 
zaczcrpnijcie wiadomości u mnie. 


W. DYN.SWICZ, 
582 Noble Street, Chicago, Dline’ 
sar Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce 


e MLM O TO ZN NOZNA 


PYT. 


ical 


TS = 


w. DYNIEDICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta 
2 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
532 Noblo 'tr.- 
CHICAGO, ILL. 


CGOLDZIER 6% RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCK, 


W. Cor. Randolph % LaSalle Str., 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


Poszukuję brata Jana Smeczkiewi- 
cza, pochodzącego z abiszyna pod 
Bydgoszczą. 

Kazimierz Smoczkiewiez, 
Detroit, Mich. 
470. Willis Str. (41—45) 


ES Eo ee Ee Z 

Tomasz Niedźwiedź mieszkający ^be- 
onie w Australii poszukuje swoich szwu- 

ów: Piotra Przewoźnik i Józefa 
Soadzacizyć: obeje pochodzą z Głosko- 
wu, poczta Brzostek, Galicya. Ktoby 
kE ta o ich pobyciu tu w Ameryce 
lub w Europie albo oni sami proszę 
uwiadomić mnie: 

Józef Niedzwiedź, 
BREMOND, Texas. 


TŻ oe aoi śle diz > 
Poszukuję swego brata Wojciecha 
Wanat, pooh. damego z Opuchowa, po- 
wiata Ropczyce, Galicyi, a będącego w 
Ameryce trzeci rok. Kto o nim wie lub 
on sam niech mi da wiadomość. 
Katarzyna Wanat,. 


172 W. Chicago ave., Chicago, Ills 


Poszukuję w jej własnym interesie 
Maryannę Lipinską, pochodzącą z 
Wielkiego Ks. Poznańskiego, która 
prawdopodobnie już 3 lata w Buffalo. 
N. Y., przemieszkuje. Ktoby z Rodaków 
%iedział o jej pobyciu, niech łaskawie 
raczy donieść pod adresem. 


Paulina Smogór, 
Soath Chicago, Il. 


Poszukuję Władysława Kańka, który 
rzybył do Ameryki w zesztą wiosnę. 
ochodzi on z Galicyi, z Tuchowa. 
Ktoby z Rodaków wiedział o jego 
pobyciu proszę aby mi łaskawie raczył 
donieść pod adresem: 
Jacob Rudnicki, 
Morris, Minn 
(45-48) 


Poszukuję mego brata stryjeczaego, 
Józefa Nowickiego pochodzącego ze 
wsi Smargowej powiatu Pilzno, w 
Galicyi, kióry przed tem przebywał w 
Omaha, Neb., a teraz nie mam o nim 
żadnej wiadomości. Kroby o nim wie- 
dział, lub-on sam, proszę mi donieść 
pod adresem: i 

Albert Nowicki, 
924 Tod str., 
Cłeveland, O. 


Poszukuję dwoje dzieci po Janie 
Piotrowskim, którego żonę była 
Ajryszką. Umarli na żółtą febrę w 
Houston, Tex. Ciotka zabrała dzieci 
do Chicago. Nie wiemy, gdzie się teraz 
obracają, czy żyją lub teź umarły 
Pozostały im 3 loty warte $2000 i 
jeszcze podobno są pieniądze dla nich 
w banku tutejszym, a oprócz tego sąd. 
tutejszy zebrał za różne przedmioty 
dość znaczną kwotę, któraby przepadła, 
gdyby się dzieci (lub Opiekunowie) po 
nie nie zgłowiły. Ktoby znał miejsce 
ich pobytu, niech raczy donieść pod 
adresem. F 

P. Zan, caro of 
P. Kindsfater, 
37 Robin str., Houston, Harris Co., Tex. 
Pe a E SAA 


Maryapna Topoleska poszukuje bra- 
ta ważka pó aa któzy przyjechał 
do Ameryki 3 roku 1889. Ktvby z 
Rodaków znał miejsce jego pobytu, 
iub wie czy jeszcze Żyja lub umarł, 
niech mi doniesie pod adresem: 

Maryanna Topoleska, ~ 
Terryville, Conn. F. B. 181. 


F 


Paulina Dobrowolska 
órka Piotra i Pauliny Kiolbas 


sa urodzona 3-go Marca, 1867 
w Chicago. Poszła za mąż dnia 
7go września 1884. Umarła w 
piątek o godz. 9tej wieczorem 
W poniedziałek odbył się 
eb. Requiescat in pace. 


J.J BAWELKA k C0.. 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). À 
Bióro zabezpieczenia.. i 3 
Ogólne Bióro parowcowe 1 kolejo- 
we Bilety 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierz.wianiem 
domów. 

379 W. 18-th Str. 


WERACHOWSKI, SON & GO. 


BANDLARZE BOMISYJNI 1 BURTOWNI, 

Kupują kariofle, kapustę, 

cy bulę, melony, cielęcinę, 
drób, masło i jaja. 


39 W. Ləke Str., 

CHICAGO, ILL. 
do i odnosimy się do: Union 

National Bank. w Chicago, Commercial Bank'u 

w Stevens Point, Wis., Wm. Mittelstetter'a, ban- 

kiera w Seymour. Wis., ido Joe Ruth, kasyera 
adia, Wis. 
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- Do sprzedania 


DOMI LOT 


—— narożnik —— 


HOYNE AVÉ. i 


Armitage ave., 


CHICAGO, - ILLINOIS. 
Zapy tać się na miejseu. 
gotówką i $10 

5100 miesięcznie za 
jeden z naszych 


drewnianych (frame) DOMOW 
wraz z lotą 25X125 pa Bronson ul. 
(jeden blok na północ od 50,ulicy) 
Laga 7 Loomis i Laflin ulicami, 
w liżu Ashland ave. Tramwaje; 
płaca 5c. Aby wszystko jak naj- 
prźdzej wyprzedać, sprzedajemy 


ażdy po $1300. _ 
VOPICKA 4 KUBIN, 
207 West 12ih „w SR 


GAZETA POLSKA 


W CHICAGO, 
. jest najstarszem ezasopismem | 
POLSKIEM W AMERYCE. 


Wychodzi! regnlanńe od 1878 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największą drukarnią pol- 
ską w Ameiyce, posiada bowiari trzy pospieszne 
maszyny do drukowania | maszynę do składania 
gazet. 

Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i wa własnym budynku 


DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 
W CHICAGO 
Wykonnje wszelkie prace w zakres drukarski 
«chodzące jako to: 
Książki, Broszury, Ronstytucye, Afisze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 
AZ. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str, CHICAGO, ILL, 
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CHICAGO. 

Na inrem miejscu poe 
dajemy krótki szkic życia Najprzew, 
ks. Feehan, areybiskupa chicago- 
skiego, który w przeszłym tygodniu 
obchodził 25 letni jubileusz swego 
biskupstwa. 

Uroczystość rozpoczęła się w 
środę w katedrze św. Imienia na 
rogu State i Superior ulic, gdzie 
jubilat osobiście w  asystencyi 9 
kapłanów sumę pontyfikalną cele- 
brował. 

Obszerny dom Boży był już o 
dziesiątej tak przepełniony wierny- 
mi, pomiędzy którymi znajdowało 
się także wielu innowierców, iż 
setki musiały pozostać przed bramą 
kościelną. 

Kościół był na tę okazyć świetnie 
ozdobiony. Było blizko $11 godz. 
gdy arcybiskup w towarzystwie 
400 blizko biskupów i kapłanów 
przybył do katedry. Nasamprzód 
ię: krzyżonosz. a za nim akolici 
w, białych i czerwonych szatach; 
zą tymi postępowało 20 O. O. Je- 
zuitów, ponich kapłani archidyecezyi. 
Następnie okazał się arcybiskup w 
pełnym pontyfikalnym ornacie a 
za nimi biskupi jego archidyecezyi 
i prałaci, którzy z innych stron 
przybyli. ? 

Pomiędzy dygnitarzamy było 
możno zauważyć: Arcybiskupa 
Ryan z Philadelphii, arcybiskupa 
Elder z Cincinnati, arcybiskupa 
Ireland z St. Paul; biskupów. Chat- 
tard z Indiana, McCloskey z 
Louisville, Ky., Ryan z Alton. Ill., 
Flash z La Crosse, Wis., Cosgrove 
z Davenport, Ia., Spalding z Peoria 
IH., * Cotter z. Winona, Minn., 
Richter z Grand Rapids, Mich., i 
Hogan z Kansas City i inni. 

Gdy procesya weszła do kościo- 
ła, wszyscy obecni powstawali i 
stali aż do czasu, gdy duchowień- 
stwo zajęło swe miejsca. W yżsże 
duchowieństwo zajęło krzesła w 
pobliżu ołtarza ustawione, księża 
zaś w przednich ławach i na krze- 
słach, które dla nich w środkowym 
ganku umieszczono. 

Przed rospoczęciem mszy odebrał 
Najprzew. Jubiiat telegram od 
Ojca św, w którym przyseła 
swe życzenia arcybiskupowi, i gmi- 
nie i duchowieństwu błogosławień- 
stwo apostolskie. 

Bardzo wzruszające kazanie miał 
Przew. biskup Hogan w zastępstwie 
Najprzew. arcybiskupa Ryan, któ- 
ry zesłabł. 

Po ukończeniu uroczystości ko 
ścielnej udało się duchowieństwo 
nasamprzód do hali szkólnej a po- 
tem w powozach do hoteln w 
„Auditorium”, gdzie ich czekała 
uczta. W śród mów, toastów i 
śpiewów i rozmów upłynął im czas, 
aż ich uwagę zwrócił na siebie po- 
chód z pochodniami urządzony 
przez katolików miasta. 

Minęła już ósma, gdy trzy wy- 
strzały armatnie na Lake Front 
dały znak, aby 1sza dywizya roz- 
poczęła marsz. Pochód szedł po 
Wabash ave, aż do 12tej ulicy i 
wrócił do Michigan ave. gdzie 
przed arcybiskupem z jego świtą 
na balkonie się znajdującym odby-- 
ła się parada pochodniowa. Oddział 
policyi przodkował wszystkim, za któ- 
rym się znajdował naczelny marsza- 
łek ob. Piotr Kiołbassa, z adjutan- 
tem jego T. L. Hartigan'em. 

Pierwszą dywizyą dowodził Fran- 
cis T. Colly. W tej dywizyi były 
zastępione: Hibernian Rifles; Do- 
minick Weller Post 701 G. A. R. 
(Grand Army of Republic); Bersa- 
glieri de Savoya; Katoliccy Rycerze 
Ameryki; kompania Kadetów; 
Gwardya Katolicka; kościół de 
Notre Dame w Chicago; kościół 
Jana Chrzciciela; kościół św. Ber- 
narda; kościół św. Ludwika; ko- 
ściół Wniebowzięcia Panny Maryi; 
kościół św. Augustyna; katolicki 
Legion Dobroczynności i Gaelic 
Athletic Association. — Kadeci i 
Żuawi, jako i inne wojskowe orga- 
nizacye odznaczały się przez re- 
gularny ich marsz i wojskową po- 
stawę. 

Drugą dywizyą dowodził mar- 
szałek Mikołaj Steilen. W niej 
się NODE Towarzystwa gmiu 
niemieckich; Następujące kościoły 
były zastąpione: Św. Piotra, św. 

ranciszka, św. . Michała, św. Bo- 
nifacego, św. Pawła, św. Macieja, 
św. Piotra i Pawła, św. Henryka. 
Ta dywizya odznaczała się tem, 
że za Towarzystwami należącemi 
do kościoła św. Franciszka na 
wozie pięknie ozdobionym znajdo- 
wał się w zmniejszeniu tum, który 
był jasno oświeconym; z wnętrza 
dał się słyszeć odgłos dzwonów i 
nawet skazówki zegara na wieży 
posuwały się naprzód. 

Trzecią dywizyą stanowiły To- 

warzystwa gmin polskich i czeskich 
pod marszałkiem Józefem Paszkie- 
wiezem. Były tu zastąpione: Ko- 
ściół św. Stanisława Kostki (zastą- 
piony przez 23 towarzystwa), Św. 
Wojciecha, św. Józefata, św. Ma- 
ryi Nieustannej Pomocy, św. Ja- 
dwigi, św. Józefa, Niepokalanego 
Poczęcia, św. Wacława, św. Jana 
Niepomucena, św. Prokopiusza, św. 
W iatora. 
Czwarta dywizya marszałek 
Daniel Corkery — składała się z 
towarzystw gmin irlandzkich i 
angielskich i to: wesygy św. 
Maryi, św. YE ajświę- 
tszej Familii, Niepokalanego Po- 
oe św. Brygity, św. Jana, św. 
Jakuba, (St James), św. - Columb- 
kille, Zwiastowania, Narodzenia, 
Najśw. Serca, św. Szczepana, św. 
Piusa, Wszystkich Świętych, św. 
Wincentego a Paulo, Naszej Matki 
Bolesnej, św. Gabriela, św. Anio- 
łów, św. Anny, św. Tomasza, św. 
Filipa, św. Elżbiety, św. Malachego, 
św. Róży z Lima, św. Różańca, św. 
Agnieszki, św. Sylwestra, św Kle- 
mensa, św. Karóla Borromeusza, 
św. lii, św. Wawrzyńca, ko- 
ściół św. Nawiedzenia, św. Ber- 
narda, Naszej Pani z Mt. Carmel, 
św. Leoma, św. Jarlath'a. 


szałek P. J. Cahyle — składała sięz 
różnych Dworów Katolickich Le- 
śników (Foresters), którzy się tem 
od wszystkich innnych odznaczali 
przez to, iż mieli najlepszą kapelę 
w całej procesyl. 

Parada trwała prawie dwie go- 
dziny, a w pochodzie znajdowało 
się najmniej 30,000 ludzi. Gdy 
olbrzymi ten pochód przechodził 
na Michigan ave. obok „Audito- 
rium” i każdy wejrzał nana balkonie 
stojącego arcybiskupa Feehana, po- 
częły się rozlegać okrzyki radości, 
które dopiero ustały, gdy ostatnia 
dywizya pochodu R: „Anudito- 
rium” przeszła. 

* 


* * 

Pięć tysięcy dzieci zgromadziło, 
się w czwartek przed południem w 
hali w „Auditorium”, 
religijnego  władzeę katolickiego 
Chicago, arcybiskupa Feehan. 

Przybyły klasami, szkołami i 
okręgami i zapełniły halę. Każda 
rupa miała szczególne uniformy. 
Beprezentowane były wszystkie. 
Bystrooka i brunatna dziatwa 
pięknej Italii zajęła miejsce obok 
synów i córek północnego słońca 
(Canady); piękne małe franeuzkie 
córy przemawiały do synów nie- 
mieckieb; dziarskie Polki obcowa- 
ły z małemi Czeszkami a angiel. 


„LN rL JOJO NO e ZZ Z NN A e 0 w 


Piąta i ostatnia dywizya — mar- |. 


aby uczcić: 


PORY TOCĘ oda 


skie i amerykańskie dzieci rozma- | drzeć z rąk Whib'a, przyczem ten- 


Erynu, a po nad 
wszystkiemi unosiły się. sztandary 
amerykańskie i barwy narodowe 
— czerwony, biały i niebieski, na- 
dając zgromadzeniu pomimo różno- 
ści narodowości cechę amerykańską. 

Przed sceną w wspaniałem krze- 
śle siedział arcybiskup, a obok 
niego „kapłani i dygnitarze, a przed 
niemi była urządzona platforma, 
na której dzieci 
wać. 


wiały z dziećmi 


źwym udał się do piwnicy, po 
Program był następujący: Wiel- | kilka- dobrych- butelek.. Tam 
ki marsz przywitalny — muzyka | usiadł na stołku i usnął. Nieznany 


była wyborną; hymn jubileuszowy 
śpiewany przez wielki chór wszy- 
stkich dzieci; mowa wstępna przez 
Przew. D. M. Dowlinga, wikaryu- 
sza jeneralnego; przemowy i śpiew 
przez dzieci murzynskie, nad któ- 
remi miał opiekę ks. Józef Tollon, 
jedyny kapłan-negier w Ameryce, 
(mały negier zagrał przed arcybi- 
skupem różne sztuki naskrzypcach); 
przemowa i śpiew dzieci włoskich; 
przemowa, i śpiew i deklamacye 
dzieci francuskich (Kanadczyków;) 
muzyka przez wielką orkiestrę; 
przemowy i śpiew przez dzieci 
niemieckie; przemowy i śpiew 
przez sieroty niemieckie; śpiew, 
przez wielki chór „Hail Columbia!”; 
rzemowa i śpiew dzieci czeskich, 
tóre zapewniały arcybiskupa, że 
każdy katolik, czy to mężczyzna, 


niewiasta lub dziecko, niezmierpie | że tam, gdzie teraz się ich jatki 


go kocha. 


W tej chwili odebrał fotograf | Jącej ilości wody. 


całe zgromadzenie. 


Nastąpił śpiew dzieci polskich, 


który wywołał niezmierne oklaski. | cem w farbierni tegoż po 


Lecz entuzyazm był największym, 
gdy wystąpili na platformę młodzi 
krakowiacy i małe  krakowianki. 


Pomiędzy innemi przedstawiał ma- | Chciał zagasić ogień, lecz wywrócił 


Kościuszkę a 


ły Jan  Barzyński 
Polska 


Ed. Jadła Pułaskiego. 
dziatwa przedstawiła się najlepiej 
ze wszystkich. Nastąpiła muzyka 
przez wielką orkiestrę. Najbardziej 
wzruszającą sceną było gdy dzieci 
głucho nieme zaśpiewały i prze- 
mawiały — naturalnie za pomocą 
znaków palcami. Przemowy miały 
potem dzieci mówiące po angiel- 
sku i to nasamprzód dzieci z pół- 
nocnej, potem- z zachodniej, po- 
łudniowej i nareszcie dzieci z po 
za obrębu miasta, poczem wielki 
chór zaśpiewał „Star Spangled 
Banner”. Nastąpiły przemowy i 
sierot św. Józefa i dzieci ze szko- 
ły w Feehanville, poezem Najprzew. 
arcybiskup udzielił błogosławień- 
stwa jubileuszowego i uroczystość 
dzieci zakończyła się wykonaniem 
przez wielki chór „hymnu dzięk- 
czyunego. 


* * 
* 


Jubileusz zakończył się w czwar- 
tek na wieczór. Zebrało sięw hali 
w „auditorium” około 5000 kato- 
lickich obywateli wszelkiej narodo 
wości. Pierwszym mówcą _ był 
Lincoln Valie, który przemawiał w 
imieniu negrów, poczem ogół za- 
śpiewał „Hail Columbia”. Nastę- 
pnie mówili J. P. Beretta po wło- 
ska, P, C. Harbour po francuzku, 
A.C. Hessing po niemiecki, P. T. 
Barry po irlandzkn, poczem F. 
Langlois zaśpiewał solo. Po cze- 
eku przemawiał Józef Miksak a 
po polsku Piotr Kiołbassa, którego 
mowę podajemy na innem miejscu. 

Nastąpił śpiew „Star Spangled 
Banner”. - 


miały - występo- prosił przyjaciół. Będąc nietrze- 


że nierozmyślnie spuścił kurek; 


padł wystrzał a kula przeszyła 
płuce elles'a. Rana jest śmier- 
telną. Nieszczęśliwego strzelca 
uwięziono. 


— Charles Parker zna- 
ny saloonista przy Calhoun Place 
he 7 swój saloon niejakiemu 

opa Mose i dostał w piątek wie- 


czorem $2000. Na pożegnanie za- 


jakiś człowiek pobiegł za nim i 
zabrał cały jego majątek, t. j. owe 
$2000, które tego samego wieczora 
otrzymał. > 


— Już znowu kolektuje 
po mieście pieniądze niejaki Schrve- 
der, wydający się za księdza ka- 
tolickiego, niby to na korzyść za- 
kładu Braci Alexianów. Człowiek 
ten był już kilka razy w więzieniu 
za podobne sprawy. W tych dniach 
ukończył swą karę i natychmiast 
rozpoczął na nowo swe rzemiosło. 


— Armour, Świft i 
Morris przeniosą swe zakład 
rzeźnicze z sąsiedztwa  teraźniej- 


szych .„.Stockyard'ów” po za gra- 
nicę stanu Illinois to jest do North 
Hammond, gdzie zakupili 500u 
akrów roli. Główną przyczyną jest, 


znajdują, trudno dostać wystarcza- 


— Leroy Wright, woźnica 
dla Ryszarda Mack spalił się HEN 
vo. 


Wabash ave. Zapa- 
przypadkowo, rzucił 
naczynia z benzyną. 


1439--35 przy 
lając tytoń 
zapałkę do 


naczynie, ogień dostał siędo bańki 
zawierającej także benzynę i w 
okamgnieniu stał pokój i z nim 
Wright w płomieniach. Wright 
straszliwie został popalony, część 
jednej nogi była zupełnie upaloną. 
Budynek mało co został uszkodzo- 
ny, lecz spaliła się sąsiednia stajnia. 


— Franciszek Wiśnie- 
wski zatrudniony na Pan Handle 
kolei czyścił w niedzielę wieczo: 
rem parowóz w pobliżu Fulton i 
Curtis ulic, gdy nagle parowóz si 
poruszył a Wiśniewski się dowół 
pod koła. Zatrzymano wprawdzie 
parowóz, lecz Wiśniewski był tak 
poranionym, że chociaż go przy- 
wieziono jeszcze żywego do jego 
mieszkania pod No. 679 przy 
Dickson ulicy, nad ranem umarł. 


— Jacob Mueller, 42 
letni Niemiec przerznął sobie w 
niedzielę gardło w swem mieszka- 
niu pod No. 216 przy Division 
ulicy. Zdaje się że spory familijne 
były przyczyną samobójstwa. 


Wykozał własny grób obok 
grobu dzieci. © 


W napadzie rozstrojenia umysłu 
w tych dniach aptekarz Dr. C. C. 


A Crolly w Pleasantville, Westchester 


pow., N. J., sam wykopał grób obok 
robu dwóch jego dzieci, których 
yfterya zabrała i położył się w 
grob e aby umrzeć, zażywszy na- 
samprzód mocną dozę laudannm. 
Nieszczęśliwy człowiek, który od 
śmierci dzieci był zawsze melan- 


Mowę pożegnalną miał sędzia | cholicznym, pokryjomu wyszedł z 


Moran. 
czyli arcybiskupowi 
obraz wraz z album. 

Nareszcie podziękował 


Leśnicy (Foresters) wrę- 


arcybi- 


domu i udał się na cmentarz gdzie 


piękny jego | go później przyjaciele go szukający 


znaleźli. Jeżeli nie umrze wskutek 
zatrucia, to zostanie oddany do za- 


skup wszystkim narodowościom, że | kładu dia obłąkanych. 


taką dla niego okazały życzliwość 
i udzielił wszystkim błogosławień- 
stwa. Na tem się zakończył sre- 
brny jubileusz jego biskupstwa. 


— Sędziowie przysięg'i 
skazali w środę na dożywotne wię- 
zienie każdego Mortelfa i MeGra- 
tha, morderców policyanta Adama 
Freyer'a. Gdy ogłoszono wyrok, 
matka MortelVa dostala prawie 
obłąkania zmysłów, a zawoławszy: 
„Zamordowaliście mego syna!” by- 
łaby runęła o podłogę, gdyby jej 
nie pochwyciły jej dwie córki 1 
wyprowadziły z hali sątowej. 


LLL 


Zabójs'wo i samobójstwo. 


Z Columbus. O., donoszą zgo 
listopada: Dzisiaj rano około go- 
dziny 6tej wydarzyło się tutaj stra- 
szliwe morderstwo i samobójstwo. 
Tunis Amack, który się: rozwiódł 
od swej żony, zastrzelił Klźbietę 
Anderson, rozwódkę także, w któ- 
rej się zakochał. Amack jest ojcem 
troje dzieci, z których najstarsze 
jest mężczyzną liczącym lat 20. 
Andeisonowa wyrzekła kilka dni 


— Rzadko się zdarza, | temu, że powróci do swego męża. 


aby więzień prosił o jak największ: 


Dzisiaj rano wstała i poczęła rąbać 


karę i obstawał przy swojem, choć | drewka, aby urządzić śniadanie. 
sędzia małą tylko chce przeznaczyć | Amack przybył do tylnych drzwi 


karę. „Proszę, abym 
zany na $100 kary”, 
w czwartek do sędziego 


przemawiał 
La Buy'a 


został ska- | jej mieszkania i sąsiedzi widzieli, 


że powstał spór. Właściciel domu 
pobiegł, aby rozłączyć kłócącą się 


Edward Holland uwięziony za pi- | parę, lecz nim zdołał wejść do izby 


jaństwo. „Przez to miałbym spo- 
sobność stać się innym człowiekiem. 
Niech przynajmniej będzie. $75”, 
zawołał, gdy widział że sędzia się 
zastanowił,  „„Widzisz, panie sędzio, 
że nadchodzi zima, a kara w wy- 
sokości $100 zabezpieczyłaby mi 
przytułek na pięć miesięcy”. 

„Niech będzie $30 tylko, a sko- 
ro wyjdziesz z więzienia, to przy- 
bądź do mnie, a wystaram się dla 
ciebie o pracę”, zawyrokował sę- 
dzia. 


— Piętnaście set dola 
rów nagrody wyznaczono za schwy- 
cenie tego, który dnia 22 paźdz. 
zamordował w Desplaines Michała 
Brazell. Pięćset ofiarował syn za- 
mordowanego, pięćset „Town of 
Maine” i pięćset władza miejscowa 
w Desplaines. 


— Panie Franciszka i 
Zofia Fitzge, szwagrowe pokłócił 


usłyszał trzy wystrzały, i Amack 
wybiegł z domu. Na pytanie, o co 
chodzi, odpowiedział: „Nie szcze- 
gólnego.” Właściciel domu wszedł 
do izby i znalazł tam kobietę nie- 
żywą. Dwóch policyantów pobiegło 
za mordercą do jego mieszkania; 
lecz on był za szybkim dla nich; 
pobiegł schodami do góry, powie- 
dział synowi, co się święci i — za- 
raz, potem dał się usłyszeć odgłos 
wystrzału, a policya, która gwałtem 
wyłamała drzwi, znalazła nieżywego 
Amacka leżącego na łóżku. 
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„Naród kłamców", 


W książce o Abisynii, któr 
właśnie znany podróżnik Borelli 
wydał, znajduje się ustęp o ple- 
mienia Gimma. Synowie tego ple- 
mienia oświadczyli podróżnikowi, 
że głównym ich obowiązkiem jest 


się w środę wieczorem podczas od- | kłamać . .... Król ich Abbu-Diffu 


wiedzin u  komoszki Klemencyi 
Grabowskiej w domu położonym 
vod No. 565 ma Dickson 


słynie jako arcykłamca. Gdy Bo 
relli królowi delikatnie wypowie- 


uliey. | dział swoje zdziwienie, Abbu-Diffu 


Mąż Zofii stał się, jak powiadają, | zawołał z akcentem dumy: „Ojco- 
za jej namową protestantem, i dla | wie nasi kłamali i nasi synowie 


tego była szwagrowa  rozjątrzoną. 
Fred. Fitzge, mąż, o którego spór 
powstał, wmięszał się do sporu i 


będą kłamać, aby się stać godnymi 
ojców..'* A potem z politowa- 
niem i pogardą zwrócił się do po- 


uderzył na krzyczącą Franciszkę | dróżnika 1 rzekł: „Aty czemu nie 


nożem. Rana nie jest niebezpie- 
czną. Odwieziono ją do jej 
szkania pod No. 954 przy Lill ave. 
Fitzge, który mieszka przy We- 
stern North ave. 
wanym. 


— Wskutek nie wystar- 
czającego zakręcenia gazu umarli 
w nocy na czwartek małżonkowie 
Notley, w domu Ralph'a Gates 
pod No. 4457 przy Ellis ave. 


— Do domupaniElźbie- 
ty Miller pod No. 368 W. Harri- 
són ulicy przybyła w czwartek wie- 
czorem pięknie ubrana pani i za- 

ytała, czyby nie mogła nająć po- 

kój. Uczyniono zadosyć jej woli. 
Po chwili poczęła narzekać, iż ją 
zab boli i że chce dla tego iść do 
dentysty. Prosiła jednego z tam 
się stołujących męzczyzn, aby na 
chwilę potrzymał jej dziecko, co 
też uczynił. Niewiasta wyszła i 
do dziś dnia nie powróciła. Dziecko 
odniesiono do matrony na stacyi 
policyjnej na Maxwell ulicy. 


Crevier, 
miasta zawetował w piątek uchwa- 
łę, aby na E. Lake ulicy była 
budowana wzniosła (elevated) ko- 
lej. Przyjaciele tego planu w ra- 
dzie miejskiej atoli zdołali prze- 
rowadzić uchwałę pomimo „veto” 
urmistrza. 


kłamiesz? Widocznie masz mózg 


mie- | słaby i nie możesz niczego wymy- 


ślić*. Jeżeli kto wśród plemienia 
Gimma chce zyskać uznanie i do- 


został - areszto- | stojeństwa, musi się odznaczyć jako 


blagier. Gdy o kim mówią, że 
jest wielkim kłamcą, znaczy to 
tyle, co w Europie najwyższa ae- 
koracya! W Europie zresztą sporo jest 


takich ludzi, którzy przypominają 
dygnitarzy plemienia Gimma.. 
SE ZEK 
Kodonofon. 


> Taką nazwę nosi nowo wynale- 
ziony przyrząd, służący do naśla- 
dowania dzwonów w teatrze. Jest 
to instrament nie większy od sza- 
fy, a który wydaje dźwięki donio- 
słe, dwudziestu pięciu dużych 
dzwonów, wprowadzonych w ruch. 
Od dawna już szukano, w jaki spo- 
sób możnaby naśladować te dźwię- 
ki. Wagoer przez lat dwadzieścia 
rozważał tę kwestyę, potrzebując 
dzwonów w „Reinhold. W Wie- 


barmistrz | dniu używano w tym celu struny 


kontrabasowej i bębnów. Wyna- 
lazeą nowego przyrządu jest nic- 
jaki Lacope. Aparat składa się z 
dwudziestu tub metalowych, o któ- 
re uderzają młotki wprowadzone w 
ruch za pomocą klawiszy. Najdłuż- 
sza tuba ma 1 metr 4u ,centyme- 
trów długości, najkrótsza zaś 60 


— W piatek rano strze= | centymetrów. Tuba o wadze 2 ki- 


lał do celu w podwórzu domu 
położonego na Morgan, w pobliżu 
54 ul. 16 letni William Whib 
z tyleż lat 


Welles. Ten chciał strzelbę wy- nie, 


logramów wydaje dźwięki dzwonu, 
ważącego 80 kilogramów. Pierwszy 
raz wynalazek ten został zastóso- 


liczącym Arturem wany w balecie (Gastinella „„Marze- 


b) 
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STATNIE WIADOMO: 
ŚCI. 


Londyn, 3 listopada. Paro- 
wiec Pennsylvania, który dzisiaj 
przybył z Philadelphii dv Queens- 
town, przebył burzę trwającą czte- 
ry dni. Rozhukane bałwany zabra- 
ły jednę z łodzi ratunkowych. Pa- 
sażerowie musieli pozostać 60 go- 
dzin pod pokładem, gdyż obecność 
ich na pokładzie byłaby się może 
przyczyniła do jakich nieszczęśli- 
wych wypadków. 

Rzym, 3 listepada. Wieśniacy 
mieszkający w pobliżu góry Aetna 
uciekają, gdyż się obawiają wybu- 
chu wulkanu. Od kilku tygodni 
już słychać grzmot i łoskot po- 
chodzący z wnętrza góryi czasami 
wyrzuca góra popiół. Dało się tak- 
że kilkakrotnie uczuć trzęsienie 
ziemi. 

Berlin, 3 listopada. Rokowa- 
nia cłowe między Niemcami i Av- 
stryą mają ten wynik, że cło na 
żyto i pszenicę przywiezioną z kra- 
jów, które zawarły uraktaty han- 
dlowe z Niemcami i Austryą, zo- 
stało zniżone o trzy marki. To wy- 
klucza przywóz materyi chlebnych 
z Ameryki i Rosyi. 

Berlin, 3 listopada. „Kolonial 
Zeitung” donosi, że rabuśnik nie- 
wolników, niejaki Ibrahim, został 
powieszony w Bagamoyo. 

Lufy niektórych ‘nowych karabi- 
nów urządzonych dla użytku bez- 
dymnego prochu, rozsadziły si 
podczas ćwiczeń w Wittenberg'u 1 
Szczecinie.  Rozporządzono śledz- 
two. i 

— Z Petersburga donoszą do 
„Kolońskiej Gazety”, że rosyjski 
porucznik Schmidt, który wydał 
plany fortecy Kronstadt zagrani- 
cznemu państwo, został uznany 
winnym i powieszonym. 

Konstantynopol, 3 listo- 
pada. Pod Erzengan,:75 mil od 
Krzerumu w Armenii, stoczyli żoł- 
nierze tureccy walkę z oddziałem 
uzbrojonych Armeńczyków. Sie- 
dmiu żołnierzy zostało zabitych 
a 15 ranionych. 

— Za rozkazem sułtana, guber- 
nator kazał wszystkim muzułma- 
nom iść do meczetu, gdzie im po- 
wiedziano, jak się mają obchodzić 
z chrześcianami. Chrześcianie zo 
stali nazwani braćmi i mahometa- 
nie mają ich szanować. Dalej o- 
gti: że sułtan będzie zawsze 

ronił chrześcian w jego państwie 
pozostających. 

Syracuse, N.Y., 3 listopada. 
Cztery mile ztąd wydarzyło się na 
Delaware, Lackawanna. i Western 
kolei wielkie nieszczęście. Pociąg 
pasażerski zderzył się z pociągiem 
węglowym. Cztery osoby zostaty 
zabite, jedna niewiasta śmiertelnie 
a wielu ianych mniej lub więcej 
niebezpiecznie pokaleczonych. 

San Francisco, 3 listopada. 
Dzisiaj rano wybuchnął pożar w 
piwnicy „Grand hotelu”, i rozsze- 
rzył się tak szybko, iż goście z 
wielką biedą ocalili życie. Pożar 
przeniósł się także na „Barlington 
hotel.” Strata $1,500,000. 
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Czy jest szczęśliwym. 


John Biconnot mieszkający w 
Columbus, Ind., jest siedm razy 
żonatym, a wszystkie jego żony 
żyją jeszcze; od 6 wziął rozwód i 
żyje ze siódmą. Dwie z nich były 
jego macochami. Wzięły bowiem 
rozwód z jego ojcem, który ośm 
razy był żonatym. Młodszego Bi- 
connota siódma żona obdarzyła go 
w tych dniach trojętami. Biconnot 
liczy dopiero lat 40 i musi ciężko 
pracować na utrzymanie swej fa- 
mihi. Rozumie się, że będąc tak 
często żonatym posiada liczne gro- 
no dzieci. 


M 


Pożar w Muskegon. 


Dnia pierwszego listopada spalił 
się w „Muskegon Shingle & Lum- 
ber Co”. tartak; uległ gorącemu 
żywiołowi a- Z nim pół miliona 
stóp drzewa budulcowego i 10 mi- 
lionów gontów (shingles). Strata 
wynosi $75,000. 


Bill Me Kinleya, 


Bill Mac Kinleya, zaprowadzony 
w Stanach Zjeinoczonych Półno- 
cnej Ameryki, dotknął głównie 
mastępujące produkta, w poszcze- 
gólnych krajach: _ 

W Niemczećwh: wino, piwo, 
gorące napoje, varag tkackie, zaba- 
wki dla dzieci, wyroby kuśnierskie, 
książki i wyroby z papieru. | 

W Austry l:cukier, wino, piwo, 
wyroby z skóry, rękawiczki. 

W Szwajcaryi: wyroby z 
bawełny, wyroby koronkarskie i 
jedwabne. 

W Szwecyi 
żelazo i zapałki. 

W Hollandyi: tabakę, konser- 
wy, tkaniny i papier. 

W Włoszech: wino, owoce, 
wyroby jedwabne, marmur, wyroby 
z marmuru, papier. 

WHiszpaniiiPortugalii: 
wino, kapelusze katalońskie i taba- 
k 


i Norwegii: 


W Anglii towary wełniane i 
bawełniane, maszyny 1 żelazo. 

Nawiększą stratę ma stosunkowo 
Francya, która wywoziła rocznie 
do Północnej Ameryki za około 250 
milionów franków. 


Qa 


Rozmaitości. 


k W Buffalo jest publiczność 
rozjątrzona przeciw stowarzyszeniu 
saloonistów i przeciw piwowarom. 
Stowarzyszenie zniewoliło piwowa- 
rów, aby sprzedawali piwo tylko 
takim saloonistom, którzy za szklan- 
kę piwa żądają po pięć centów. 
Począwszy od 1ge listopada nie 
można już więcej „kupować szklan- 
ki piwa za A lub 4c. 

* W przecięciu jest morze 
dziemne 1160 stóp głębokim. 

* Nie dawno temu zmarły ksią- 


że Montpensier- zostawił mająte 
warty $32,000,000. 


* Wiadomość o odkryciu zna- 
cznych pokładów złota w Arbuckle 
górach i terytorynm indyańskiem 
jest  przesadzoną. Znajduje się 
wprawdzie złoto w tej okolicy 
lecz nie w takiej ilości, aby się 
opłaciło założyć kopalnię. 

* Heska mucha tak  spustoszyła 
ola zasiane zimową pszenicą w 

issouri i Kansas, że wiele akrów 
będzie trzeba poorać na nowo. 


* Trzy lata temu złożyło w 
Perry, Georgia, siedmiu ludzi po 
iednym dolarze każdy, aby założyć 
bank ossczędności 1 bauk jest 
obecnie i ukorporowanym i zebrał i 
wypłaeił w bieżącym roku $200,000. 

* Dłng narodowy zmniejszył się 
w październiku o siedm i pół mi- 
liona dolarów. 

* W nocy na sobotę spaliła się 
główniejsza część miasta Chillico- 
the, Ul. Strata wynosi $200,0%0, 

* IKaról Fisher, brat powieszone- 
go w Chicago anarchisty Adolfa 
fisher, powiesił się w niedzielę w 
Pittsburgu. Był zecerem. 


śro- 


lac 
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Ogórki kwószońe na zimę: 

Małe świeże, zielone ogórki na- 
lać na 24 godzin bardzo silnym 
rozezynem soli kuchennej — biorąc 
funt na każdą kopę, a wody tylko 
tyle, aby się zamoczyły. Na drugi 
dzień wybrać ogórki i powycierać 
czystą, suchą ściereczką. Mieć ba- 
ryłkę suchą, wsypać va dno liści 
winnych i bobkowych, ułożyć war- 
stwę ogórków, wsypać trochę pie- 
prza, znowu liście i znowu ogórki, 
aż do samego wierzchu. Wtedy 
zalać ostudzoną wodą przegotowa- 
ną z solą, biorąc funt soli na czte- 
rogarncową baryłkę, zaszpuntować 
i jeżeli kto pragnie mieć prędko 
ogórki do użycia, trzymać je kilka 
dni w cieple, przewracając codzien- 
nie baryłkę; jeżeli zaś nie pilno, 
to wstawić do pwnicy, przewra- 
cając je często a będą dobre cały 
rok. Naturalnie, że po otworzeniu 
baryłki nie można jej już przewra- 
cać, 


"Aleksandra Cho 


Sposób pozbycia się gąsienic. 

Najlepszym środkiem pozbycia 
gąsienice (wąsionek) jest owinienie 
drzewa płatem, w którym znajduje 
się funt chlorowego wapna (Chlor- 
kalk) przemieszany z pół funta 
tłuszczem. Gąsienice znajdujące się 
na drzewie same odpadują po krót- 
kim czasie, nie znosząc zapachu 
chloru. Z dołu zaś nie wchodzą 
żadne na drzewo* Nawet motyle 
drzew takich unikają. Polecają 
także dla pozbycia się gąsienic roz- 
czyn ałunu. 150 gramów ałunu rozpu- 
szcza sie w gorącej wodzie i do 
tego wlewa 20 litrów wody. Rozczy- 
uem tym skrapia się za pomocą 
sikawki drzewo. Tym sposobem 
pozbyć się można także owadów 
przebywających na liściach róż lub 
roślinach hodowanych w doniezkach. 


OZ 


języka angielskiego. 


< 


zrozumie czego żąda. 
Kto wynalazł welocyped. 

Dotychczas jako prawzór welo- 
cypedu uważano wóz dwukołowy, 
wynaleziony przez leśniczego badeń- 
skiego w roku 1817, według na- 
zwiska wynalazcy nazwany drezyną. 
Dobadano się jednak teraz, że już 
w roku 1784 Filip Ignacy Trexler 
z Gracy „zbudował drugi z rzędu 
wóz, w którym bez koni można 
jechać wcale prędko. Wóz ten ma 
dwa koła które jadący ma nogami 
poruszać, aby się utrzymać na dro- 


OZ OJO Z ZO ZZ Z Z O ZZA ta Sram p a a 


dze, a dla zwrócenia wozu umie- | 
szczona jest inna maszyna. Pier- 
wszy wóz sprzedano za 20 dnuka- 


Trexler: 
pierwszy powziął myśl dzisiejszego 
rumaka stalowego a możliwem 
jest także przypuszczenie, że o je- 
go wynalazku miał wiadomość ba- 
deński leśniczy Draise. 


tów.“ Zatem Filip Ignacy 
Address: 
532 Noble Str., 
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WIEDZIEŁI ŻE MOŻECIE POSIADAĆ 


WŁASNE OGNISKO 


wN. E. GROSSA 


poddywizyi na Ash. and avenue i 
47mej ulicy, 


za znpłaceniem $100 gotó *ką, a reszta po $8,00 
do $15.00 miesięcznie, 
Pobuduję Wam dom, jeżeli przybędziecie i natychmiast lotę wybierzecie. 


WŁASNOŚĆ TA jest prawie geograficznym środkiem wielkiego 
miasta Chieago i posiada wszelkie polepszenia i korzyści miejskie; dwie 
centów; dworzec Grand Trunk 
Robotnicy zatrudnieni w Stockyard'ach i pakarniach 
lub innych fabrykack w południowo-zachodniej dzielnicy miasta albo 
innym się interesem zatrudniający nie mogą znaleźć lepszej lub tańszej 
własności w okolicy. Znajduje się o 2 lub 3 minuty drogi od przed- 
siębiorstw, które stale zatrudniają i to za dobrem mytem tysiące 
robotników i rzemieślników. 
LOtY! LOTY! LOTY! 

Kilka pożądanych lotów; cena %500, do $700; dziesiąta część gotówką, 
reszta po małych miesięcznych wpłatach 


SZYŚCIE 


linie tramwajowe podróż do miasta 5 
kolei o dwa bloki. 


Bióro poboczne na rogu Ashland Ave. 
dnia. Plany domów są gotowe. 


i 40 ulicy otwarte każdego 
Przyjdźcie i przyjrzyjcie się im; nie 
kosztuje Was nie, jeżeli przybędziecie de mego głównego bióra a 
darmo zawiezie się Was dla oglądania własności. 


S- E: GROSS, 


poł, wschodni róg Dearborn i Randolph ulic, 


Jest także do nabycia 


KALENDARZ 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


| WŁ. DYNIEWICZA, 
582 NOBLE STR.. ~ 
| CHICA70, SZ ILLINOIS 
jest do nabycia 
1891. 


ZAWIERA: | KALENDARZ 


O różnej rachvbie czasu. A 
Jle lit uprywa od, niektórych ważniejszych 
zdarzeń, 
© porach rokn, a 
wieta i dnr ruchome, 
Zaćmienia, 
O: ieg, oddalenie i wielkość planet, 
Sposób odgadywania zmiany powietrza podług sm 


Herschla, k 
na rok — 


PAŃSKI 1891 


z illustracyami i litografowanym 
OBRAZEM MATKI BOZKIEJ. 
ZAWIERA: 


Kalendarz na każdy miesiąc roku z saniem 
cudownych obrazów Matki Bozkiej. bed 
Szczęść Boże na rok 1891 i zawsze. 

Marya, Królowa Wszystzich Świętych (wiersz). 
Pielgrzymi (wiersz). 

Zdrowaś Marya (z illustracyami), 

Szczęście domowe (wiersz), | 
Wojna krzyżowa XIX wieku przeciw barbarzyń 
stwu mahometan, 

Gdzie jest szczęście? (wiersz). 

S wy Antoni i osie} żydowski (wierz). 
Niewidomy muzykant. 

Chleb Matki Bozkiej. 


POLSKI KATOLICKI 
NA ROM ZWYCZAJNY 


Tablica do regulowania zegarów, 
Alfabet; czny spis imion świętych, 
Alfabetyczny spis imion słowiańskich, 
Kalendarz na każdy miestęc 10ku, 


Na Nowy Rok, 
Życie i zasługi dr. Karóla Marcinkowskiego (z 


rycinami 
to 10 Vait Adam Mickiewicz? 


Mowa pjanata (wiersz). 
g 


Niech c óg prowadzi i strzeże, 

Ulicznik. Powieść obyczajowa (z rycinaimi), 
Czwarte przykazanie (wiersz), 

Co za złotówkę można zrobić, a za rubla nie 
można, 5 

Męczeństwo Unitów na Podlasiu (z ryciną ) 
Kopstytucya 3 maja, X 

Czy nawet umiarkowane używanie wódki oraz 
iunych rozpalających napojów jest korzystn 
dla zdrowia? 

Anegdoty i żarty, 

Rozmaitości, 


Cena 
NOWY WYNALAZEK. 


256 


- í i Cudowny obraz Najáwiętezej Maryi Panny 
JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute- | Nienstającej Pomocy. 
czniejsza na każdą ranę, wrzody, krosty i ska- RAZER, z 
leczenia; można ją dostać w Laboratoryum | Srebrne nogi. . 
chomicznem u E. A. Hoffmana, 571 Noble Str. | Złote myśli. 
Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze | Historya o starym Radeckim. 
luboratorynm chemiczne. Na składzie tegoż | Ę%tszywa przysięga. 
zie y się poi ma na ból krzyża i Żarty i dowcipy. 
piersi. na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach y G 
i inne. Mam takze lekarstwa na rany fluksowe Cena m z: a 256. 


i inne, choćby zestarzałe, które się muszą za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na e Laboratoryum gwarantije, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które sig 
staną białe 1 mocne, zepsute zag wyjdą bez bólu. 


(Kalendarz Maryański należy do 
premii, jakie się dają dobrym abo- 
nentom „Gazety Polskiej“). 


Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z nst, 
może dostać u mnie wodę Laure, która oczysz: 
cza usta 1 zęby. 

CENY: 


1 flaszka lekarstwa na zeby $1.00 PIERWSZA 

za dwie s w $1 90 3 1 

1 flaszka wody Laura %.00 7 ; ; 
Muse Maly dam 2, A KOS A S N E 
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od $1.80 


$1.00, $1.50 i $2.00. 
E. A. HOFFMAN, 571 NOBLE STR, 
CHICAGO, ILL. 


POLSK 


— w — . 


AMERYCK, 


— 


Listy polskie na poczcie, 


2 Abramowicz F. 198 Magiera M. G A 
Bardyński M. 199 ` Majk, k J. W. DYNIEWI z , 

14 Barszczewski TF. 210 Michałowski R. 

23 Brzoznowski T. 225 Nyka A 


Bragiel J. Notwacki T. 532 Noble Str., Chicago, 


87 Brastawik J. 230 Pawłoski S. R z 
50  Chabowski A. 231 Packi L. założona 1872 rokn, 
51 Chonarzewaki J. 286 Petraczak F, 
54 Chabowska Z. = ej = i — poleca — 
5 Cierla A. m uta F, E S 
62 Damek I. 239 Polujański P. Książki do nabożeństwa w polskim 
Dombrowska R 240 Przybylski F $ I , 
71 Dranicki W. 244 Prol sorma A. czeskim, angielskim i niemieckim ję- 
03 Gabski J. H6 Rak J. kalaki PE ; 
04 Ganirisks J. 248 Riechwaldski K. zyku; książki POWOŻÓOWE:, historyczne, 
104 Gniady S. 254 Romanow ski J. n*ukowe, lekarskie, słowniki, śpiawni- 
105 s 25 x n ETR A l 
106 ii w. 21 Sjenkowicz J. ki, treści religijnej itp., oraz: 
107 Gracik T. 273 Skońicki A. . EE 3 $ 
136 Janik I H Starharoski 8. Książki swego ułasnego druku i 
87 Jakubowski W. p Suplic . Arye ie : 
18 Kaimana s 20 Sopandi e. | NGAladu których dova przochodzi 
alkows > 287 Tablońs 5 ś 4 P "ni + 
145 Karkoszka K. 288 Tentejtis T. kilka set. Kto żąda -pisu czyli 
T Kuasperowicz A. p 'Tostuk N, iay iechai 
14g Kecka Jeż: 26 Tudala F. katalogu książek Ą niechaj przyśle 
anuws . k Jrbańcz . . »oc ; 
155 Klanowski H. 297 Urbański S. 2 centowy znaczek pocztówy 
Klimek J. 298 Uremowicz T. 


Książki do nabożeństwa są po cenach 


zz Tonko R sa man EA: b 25, 40; 60.6 
e: omtowicz W. ¿ enzara K. nastepujących: 2 50, 65, 75 A 
164 Koski M 309 Wicewich J. TREE i GTE RA ï 50m 


Koło iziejewski J. Wiśniewski M. | tów, $1.00, 125, 1.50, 2.00, 2.50, 3.00, 


M RURIWI M wojkctogyiw. | 340, 400, 480, 800, 530. 6-00, 700, 
sinowicz P. 19 Woźniak W. p $ 

117 cą z. 330 Wrostek M. 8.00, 3.00, A 00, 12.00, 15.00, 18,00 i po 

18% Laszewski J. 322 Zaparty L.. 20.00 dolarów. 


| $1.00 za egzemplarz. 


dźki dokładny * - - 


R O W e PP 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w druka”ni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Jezykiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest jezyk angielski i 
bez znajomości tego jezyka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad W urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i in- 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka kre 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
jez i Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielsktm i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. 'Czy kto chee list napisać pv angielsku lub chce co prze- 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 
bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko- Polskiego. 

jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 
Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


Nizka cena tego dzieła 


Przysyłajcie po A dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy, 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko'”s Complete 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is.a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. 


4 


Parowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie. 
Hamburgsko- Ą merykańskie 


akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 


z 
Nowego Yorku 
do 
HAYBURGA 


w czwartki i soboty, 
wyborne strawy, — 
LAT 
—PEWNO—SZYBKO—WYGODNIE-- 

> przez 
dwojszrubowe szybkie parowce 

10,000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 
Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 


pS 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzysze 


C. B. RICHARD & CV., 
jeneralni agenci pasażerscy, 
96 LaSalle st., = x 61 Broadway 
Chicago, New York, 


_ Baltycka linia. 


— Lziau 


Z 
N owego Yorku 
o 
À SZCZECINA 
innari Bai rakich part 


wców, 


Nadzw' czaj tama i wygod 
V J t: y na d z 
rj dra miejscowości BrandenvurKU, Pone 
ai A) Poznańskiem, Szlązku, Saksonii, 
ASY „ Czechach, Węgrzech, Rosyi. Polsce 


C. B. RICHARD & co, 
jeneralni agenci paražerse : 


No, 8 Kadalie str., No. 61 „Broadway. 


p A H New Yor! 

7 B:rlina do Chicago 438 80 
Z Poznania Ge 34.15 
Z Bydgoszczy “ 34.50 
Z Oświecim s 85.95 
Z Podwotoczysk * 41.80 


Univn Linia. 


z 
Nowego Yorku 
HAMBURGA 


wprost, 
wyjazd” w soboty, 


Wielkie zelazne parowce tej linii zewoż 
pasażerów między pokładowych po nizkich cenach 
C. B. KICHARD & CO., 
jencralni agenci pasażerscy, 


Ile str, No. 61 Broadwa: 
New York 


Hambursko-Baltimorska linia 
pomiędzy 


BALTIMORE 
HAMBURGIEM 


Kegwiarna k nunikacya za pomocą dobrze 
znanych parow sów Hambursko-Amerykańskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej. 
Wyborne stra wy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 
Udać sie do 
C. B. RICHARD £ (0. , 


jenerajnych agentów pasażerskich, 


No % La 
Chicago, 


No. %6 LaSalle stra No. 61 Broadwa 
bicago, New Tor 
i 1% N. Holiday str., Baltimore. 


Dia Polaków 
W. DYNIEWICZ, 
53% Noblo Str., Uhtcago, Iiis 


5. BOBOWSKI, 
596 Noble Street. 


Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, rę- 
kawiczek, owczych. kaftanów i 
spodni. 

Wyprawia wszelkie skóry ku- 
śnierskie, przerabia i reperuje roz- 
maite futra, itd. zał 

596 Noble Street 


(Febr 1 91.) 


Do wydzierzawienia 


2000 akrow 


żyznej roli w Grimes powiecie, 
Texas, położonej od dwóch do 
czterech mil od miasta Plantersville 
po $3.00 za akier. 
Dobre domy, dobra woda i tyle 
drzewa co potrzeba. Pastwisko dar 
mo dla trzody. Znajduje się już 
na moim gruncie jedenaście familii 
polskich. Odnoszę się do Wiel. ks. 
Laskiego, w Brenham, Texas. 
Adres mój jest: 


Searcy Baker, 
PLANTERSVILLK, Grimes 


Texas. 


Go.; 


rzystw iż w Księgarni Polskiej 
znajduje się dziełko, które może 


` Maja. Dziełko to jest: 
“O ustanowieniu i upadku 
Konstytucyi 3go Maja”, 
napisał Hugo Kołłątaj. Zawiera 
520 stronnie ścisłego druku. Cena 


> 


-a a i a a a a a- 


zma e WZ ZZO Z OZ O 


a Z ZZ O W Icmamll— 


PRICE ONLY $4.00. 


W. DYNIEWICZ, Publisher, 


CHICAGO, ILLS. 
nak ach ło N 


Rheumatism Ointment 


Lekarstwo nie dawno temu wy- 
nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Proch o. 
wicza w Winona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 1858, Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta- 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.“ 

ETE EpPIEY 

Wlej około łyżeczkę od kawy te 
go oleju przeciw reumatyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszcza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy napuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie. 

Setki listów od ludzi, którzy zostali wyleczeni 
i, mbje iekarstwo, świadczy o dzielności 

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
*otrzejcie głowę doskonale. Butelk 
po 75 c, i $1.00. © 

Fabrykowane tylko przez 
A., PROCHO *ICZA 
207 Hast 2nd street, Winona, Minn. 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 


WISCONSIN? 
[:GENFRAL | 


1 


l LINES | 
| NORTHERN PACIFIC -/ 
NG RAILROAD CO ; 


MAJA | 


Pespieszne pociągi z Puliman'a przed- 
sionkowem: wagonami sypialnemi i bawialnemi, 
i jadalnemi powozami najnowszego wzoru, po 
między GHIGAGO i MILWAUKEE i ST. PAUL i 
MiNNEAPOLIS. 

Pospieszna pociągi z Pullman'a przed 
sionkowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi 
i jadalnemi pow zami najnowszego wzorn po- 
między GHIGAGO | MILWAUKEE i ASHLAND i 
DVLUTH, 

Pullman'a przedsionkowe bawialne 
i sypialne wagony dla kolonistów via 
NORTHERN PACIFIC RAILRNAD wprost pomiędzy 
© IGAG0 i PORTLAND, ORE. 

Dogodne pociągi do i z wschodnich, za- 
chodnich półnornych i środkowych punktów w 
Wisconsin, dostarczające nieporównane wygody 
i usłneę do iz WAUKESHA, FOND GU LAG 
OSHKOSH, NEENAH, MENASHA, CHIPPEWA 
FALLS, EAU CLAIRE, HURLEY, WIS. iIRONWO00 
i BESSEMER, MICH. 

Po bilety, rezerwowe miejsce w wagonach s 
pialnych, tabele czasu iinne informacye arna ei 
się do agentów tej linii, lub do agentów bile- 
towych. Edziekolwiek bądź w Stanach Zjedno- 
czonych Inb w Canadzie. 

S, R. AINSLIE, Gen. Manager; Milwaukee, Wia. 
J.M. HANNAFORD, Gen. Tr'c Man St. Panl, Minn, 
H. 6, BARLOW, Tratfic Man., Milwaukee, Wis, 
LOUIS ECKSTEIN, Ass't Gen'l Pass'r & Tk" Agt., 
Milwaukee, Wis, 


Geny Targowe. 
Chicago 5 listopada 1890. 


Pszenica, buszel ź 80—1.01 
Kukurudza zi 50-—58 
Owies e 3 43—47 
Żyto EU 63—69 


Jaja, tuzin ; > . 29-21 
Siano, tymotka No, 1. 9.00—10.50 


am r NDZ 8.00—8.50 
preryowe pax 8.50—10.50 
Zywe świnie . 3.90—4.25 
Owce 5 > 3.25—5,40 
Spirytus š 3 1.14 
Cybula, beczka 2.50—2 72 
Fasola a . 1.90—2.10 
Indyki żywe, fupt A 8—94 
Kaczki r : À 8—8} 
Kury : a "RT 
Cytryny, pudło . . . 7.50—10.00 

rowy, 100 funtów 1.25—5,25 
Ser, ś ź ++ 8—18 
Kapusta, sto . 3 4.00—5.00 
Jęczmień - j A 60—79 

iód, funt > 1—12 
Len Š 7 1.89 
Kartofle buszel 60—8u 
Kalafiory, tuzin 1.25—1-50 
Ćwikła, beczka . . 1.25 
Gęsi, tuzin . 4.56—€6.00 
Marchew, beczka . . 1.00 
Ponfarańcze ję „ 8.30—4.00 
Jabłka, beczka . 2.25—4,00 
Rzezucha, tuzin . .15—20 
Brzoskwinie, pudło 1.50—1.75 
Gruszki, beczka 6.00—8.50 
Winogrona, pudło . 1.00—2,50) 
Łój . . . - 34—4 
Wełna . 1—28 
Peklowina, 100 funtów . , 9.85 
Masło . ; 4—26 
Smalec . 2 , 6.20 
Tymotka, siemię 1..15—1.26 
Borówki czerwone, buszel 2.50—2.75 
Groch, buszel ` . 80—82} 
Koniczyna . a. 4.20 —4.25 
Cukier e e . . -5.4—8. 


